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H itler w o li mieć 
w o ln e  ręce

Z mowy wypowiedzianej przez H i
tlera na okręgowym zjeździe partyj 
nym w W iirzburgu na uwagę zasłu
guje następujący zwrot:

„Londyn może być pewny, że doświad
czenia, jakieśmy poczynili, są dla nas na 
uką, której nigdy nie zapomnimy Od tej 
chw ili będziemy woleli w  takich wypad
kach (sprawa ostrzeliwania okrętów „Deut 
schland" i „Le ip zig", przyp. red.) ujm o
wać wolność i niezależność, honor i bez
pieczeństwo w  nasze własne ręce i sami
będziemy się bronić “

H.tler miał tu na myśli „n ieudały" 
eksperyment z komitetem nieinter
wencji —  nieudałym w oczach jego 
dlatego, ponieważ nie spełnił życze
nia Niemiec o ukaranie Hiszpanii (rzą 
Jowej) za czyn, który wszyscy poda
ją w  wątpliwość. Tłumacząc te słowa 
kanclerza na zwykły' ludzki język, 
można je tak sformułować: Niemcy 
uznają związki międzynarodowe o ty
le. o ile te spełniają ich wolę, w prze
ciwnym razie odwracają się od nich 
tyłem i działają na własną rękę.

Nic nowego p. H itler nie pow ie
dział. Już od wystąpienia Niemiec z 
l  igi Narodów wiadomo, żc nie lubią 
krępow an międzynarodowych —  te
raz tym bardziej, że mają już siłę 
zbrojną do działania na własną rękę 
i mają przyjaźń Mussoliniego. Stąd 
niechęć Hitlera do bezpieczeństwa 
zbiorowego, woli mieć do czynienia z 
'ednym łub dwoma partnerami, któ
rych można przegadać albo nastra
szyć.

Znamiennym jest, że H itler kieru
je swe słowa pod adresem Londynu. 
Nie dz.eje się to bez kozery i bez ce
lu. Anglia staje się coraz większą an- 
tagonistką Niemiec w dziedzinie po 
lityki międzynarodowej, do czego 
Niemcy jeszcze nie przywTykły. W ia 
domo bowiem, że Anglia nawet po
pierała Hitlera wr początkach jego ka
riery rządowej, i to właśnie dodało 
mu odwagi do wyzywania całego świa 
ta Teraz dziw i się, że Anglia odwró
ciła się od tej polityki i próbuje —  
wypróbowanym zwyczajem  —  nastra 
szyć ją, grożąc wolną ręką tj. zbroj
nym wystąpieniem przy pierwszej spo 
iobności. *

Zdaje się, że tą drogą p. H itler nie 
dojdzie do celu. Anglii nie przestra
szy. W olna ręka zaś może się obrócić 
przeciw  swemu właścicielowi.

Sąd Okręgowy w  Krakowie 
W ydzia ł ]V  Karny 
Dnia 26. 6. 1937 
Sygn. IV  Pr 124/37

Sąd Okręgowy, W ydzia  IV  Karny w  K ra
k o w ie  na posiedzeniu niejawnym w dniu d .i 
siejszym po wysłuchaniu wniosku Prokura
tora Sądu Okręgowego w  Krakowie wydał 
następuj'ące postanowię:

1) Zatwierdza się po myśli par. 489, 193 
austr. proc. karn. zarządzoną przez Staro
stwo Grodzkie w  Kranówie dnia 19. 6. 1937 
i wykonaną przez Starostwo Grodzkie w  Kra 
kowie dnia 19. 6. 1937 konfiskatę czasopisma 
„Krakowski Kurier W ieczorny" Nr. 90 z da
ty 19. 6. 1937 z powodu treści:

1 artykułu zamieszczonego na stronie 5 p. 
t. „Brednie świadków Stronnictwa Narodo
w ego" w  ustępie od słów „A le  nie dziw ię się" 
do słów „co  się dzia ło" od słów „ ja  jestem" 
do słów „Doboszyńskiego" i zdania między 
słowami “ jego działalność" a słowami „Na-

A U S T R IA  P R Z E C IW
An sch ksso w i

Wiedeń. —  „Neuigkeits Weltblatt" ostrze
ga koła narodowo-socjalistyczne przed no
wym sposobem agitacji, który wyraża się 
obecnie drogą szerzenia idei wszechniemiec- 
kości. Według tej teorii, którą reprezentują 
przeważnie koła uniwersyteckie, Austria mia 
łaby podporządkować się pod względem po
litycznym Berlinowi. Gazeta ostrzega proie- 
sorów przed ich działalnością oraz nawołuje 
rząd do wyciągnięcia odpowiednich konsek
wencji w’ tej sprawie.

Wiedeń. —  „Echo" aonosi z Linzu, iż tam
tejszy burmistrz na wielkim zebraniu „Fron
tu Patriotycznego" niezwykle ostro wystą
pił przeciwko agitacji narodowych socjali
stów, nawołując jednocześnie rząd do jak- 
najostrzejszego wystąpienia przeciwko ieh 
antypaństwowej działalności.

Wiedeń. PAT. —  Wykrycie przed kilku 
dniami tajnej hitlerowskiej organizacji mło
dzieżowej w Przeaaruianii wyaazaio, iż była 
ona w stałym kontakcie z niemieckimi orga
nizacjami młodzieżowymi po stronie niemie

ckiej w miejscowościach nadgranicznych jak 
Lindau i Fricdrichshaven. Dotychczas are
sztowano kuriera partyjnego oraz 77 człon
ków tej organizacji, za wyjątkiem przewód- 
ców, którzy zdołali zbiec.

Wiedeń. PAT. —  Przewódca legitymistów 
nieniieckich mm. Wlesner zarzuca w ostat
nim numerze „Der Oesterreicher4"* naro
dowym soe jalistom, iż w ciągu roku istnienia 
ugody lipcowej nie tylko nie powstrzymali 
się od akcji propagandowej w Austrii, ale 
ostatnio wypuścili ulotki propagandowe. W ie  
sner wsks cnje, iż na ostatnim zgromadzeniu 
związku „Ocslerreichisch-Dtulschcr Volks- 
bund" (Związek legalny opozycji narodowej) 
przemawiał noworaianowany kierownik no
wopowstałego referatu dli sp>aw narodowo 
socjalistycznych przy „Froncie Patriotycz
nym" dr. Says-Inquart w duchu, który „Der 
Ocsterreicher" nazywa „duchem anschlusso 
wym". Gazeta zarzuca narodowym socjali
stom, że mimo ugod;, lipcowej i stworzenia 
reieratu dla ich spraw, prowadzą nadal po
litykę „anschluosową".

G ro źb a  całkow itego ze rw a n ia  układu
nieinterw encji

Anglia ostrzega Włocng I  /l/iem cy
Londyn. PAT. —  Cała prasa angielska po

wtarza to samo, niewątpliwie inspirowane 
z kół oficjalnych ostrzeżenie pod adresem 
Niemiec i Wioch, że jeżeli nie zgodzą się na 
kontrolę morską wybrzeży Hiszpanii p.zez 
W. Brytanię i Francję, io rząd brytyjski w 
całkowitym porozumieniu z rządem francu
skim rezerwuje sobie zupełnie wolną rękę 
powrotu do sianu, jaki istniał przed wpro- 
waazeniem w życie układu o nieinterwencji. 
Nie będzie io jednak oznuczalu neutralności 
w sensie przyznaniu obu stronom walczącym 
w Hiszpanii praw stron wojujących. W . Bry
tania wychodzi z założenia, żc wojna domo
wa w Hiszpanii nie ogranicza się do elemen
tów tylko hiszpańskich, lecz że wskutek u- 
działu obcych czynników przybrała cnarak- 
łer międzynarodowy. W . Brytania mogłaby 
więc tylko wówczas rozważać udzielenie obu 
stronom praw kombatantów, o ile obce ele
menty usunęłyby się z Hiszpanii.

Jak słychać, stanowisko Wioch i Niemiec 
w niczym się nie zmieniło i delegaci obydwu 
tych rządów, na rozpoczynającym się dziś 
posieazeniu podkomitetu nieinterwencji po
wtórzą stanowisko zajęte jaż poprzednio. 
Możliwe, że i dzisiaj jeszcze do ostatniej de
cyzji nie dojdzie i że zostanie ona znowu od
łożona pod jakimkolwiek pozorem na kilka 
dni. Ze strony brytyjskiej jednak istnieje 
tendencja domagania się odpowiedzi już dzi
siaj 1 przyspieszenia wyjaśnienia sytuacji.

Gdyby całkowite zerwanie układu nicinłer 
weneji stało się dzisiaj wyraźne, gabinet bry 
tyjski zbierze się zapewne w poniedziałek 
dla powzięcia ważkich decyzji. W  każdym 
razie członkowie gabinetu otrzymają ostrze
żenie, aby w ciągu ostatniego week endu 
znajdowali się w pobliżu Londynu, tak aby 
można było z nimf utrzymać kontakt i aby 
można było ewentualnie w krótkim trybie 
zwołać nagłe posiedzenie gabinetu.

W strząsająca katastrofa
sanwclotouja

Montreal. PAT, —  Na pola pod miastecz
kiem St. Marys Ontario spadł skutkiem de
fektu w motorze I opadnięciu skrzydła sa
molot pasażerski, stanowiący własność A. 
Leayensa. W  katastrofie zginął A. Lcavens i 
2 pasażerów. Arthur Leavans był postacią
0 tyle ciekawą, że był on pierwszym, który

stępnie świadek" albowiem treść tego arty
kułu zawiera znamiona wyst. z art. 154 par.
1 kk

2) Zakazuje się dalszego rozszerzania skon 
fiskowanej treści powyższego artykułu a za
kaz ten ma być ogłoszony w przepisanej fo r
mie w  najbliższym numerze czasopisma „Kra 
kowski Kurier W ieczorny" i w  Dzienniku 
Urzędowym.

3) Cały nakład skonfiskowanego druku ma 
być zniszczony.
Protokolant: Przewodniczący:
Sławomirski Horski

zaczął eksploatację tzw. „taksówki powietrz
nej" yv Kanadzie i latał miedzy Toronto a 
szeregiem miast okolicznych. Przeleciał on 
przszło 10.000 godzin bez wypadku. Pierwsza 
katastrofa, która go spotkała, była też osta
tnią. Wypadek ten jednak, pierwszy jakiemu 
ułegły „taksówki powierzne" w Kaandzie nie 
odstraszył publiczności od korzystania z u- 
sług kilku innyeh podobnych pizedsiębiorsłw 
w których wyspecjalizowała się prowincja 
Ontario.

INCYDENT NA AMURZE

Tokio. PAT. —  Dziennik „Niczi Niczl" do
nosi z Charbina, że wojska sowieckie, które 
obsaaziły wyspy Bolszoj i Senufa na Amu 
rze, obecnie wycofują się i koncentrują w 
Dobiiźu wsi Konstantiuowka i Nowopietrow- 
skij, gdzie otrzymują dalsze znaczne posiłki.

•siami i 

mówi.

T rze b a  na praw dę 
oddać 

spraw iedliw ość
Jak się ogólnie spodziewano, prasa ende

cka i klerykalna nie może przełknąć tego, 
że cala Polska wypowiedziała się najostrzej 
przeciwko warcholskicmu i sprzecznemu z in 
teresami państwa, postępkowi arcybiskupa 
krakowskiego.

Nie może przeboleć leiborgan „samowład- 
cy" krakowskiege „Glos Naioan", że grupa 
posłów i senatorów polskich oświadczyła:

„w imię ustrojowej i moralnej siły pań
stwa naszego oraz ogólno-społecznej, nie
zbędnej dla naszej mocarstwowoścl, dy
scypliny, koniecznym jest b tzwło J k  
uzyskanie pełnej, moralnej i prawnej sa
tysfakcji za postępek ks. metropolity Sa
piehy, oraz skuteczne zabezpieczenie 
przed możliwością dokonywania podob
nych postępków na przyszłość".

Kością w gardle stanęło krakowskim kle
ry kałom z ul. śiv. Krzyża żądanie sfedero 
wanych związków obrońców ojczyzny w Ło
dzi zerwania z „papierowymi protestami^ i 
„marszu w ordynku na Wawel, by 
reszcie wola polskiego narodu zapanow'

Spać nie daje organowi Żytek krakow
skich, żądanie łych związków odwołania bi
skupa Sapiehy z jegc stanowiska.

I w swej nieprzytomnej bezsile rzuca się 
„Głos Narodu", subwencjonowany przez tych, 
w obronie kiórycii niczięeznle wwstąpu.je, 
na „Dziennik Poranny" i „Krakowski Ku- f  
ricr Wieczorny" za io, żc mają tę cywilną 
odwagę, której braknie „przysięgłym obroń 
com" —  anarchii i warcholstwa, —  napię
tnować samowolę jednostki i aomagać się 
poszanowania prawa i Majestatu R/.eczypo 
spolitej równomiernie przez wszystkich oby
wateli państwa.

I przyczepia się ten „bogobojny" organ kra 
kowskieh Żyłek do naszego pisma redago 
wan“go —  jakoby —  przez „lewicowego Ży
da".

Nie mamy zamiaru tłumaczyć się przed ni
kim, a już najmniej przed tymi, którzy je
dnym okiem kokietują ,,syjonistyczne orga
ny żydowskie", a drugim —  zezem spoglą
dają na organ, który jasno określił swoją 
fizjonomię i charakter.

Chcemy jedynie przyłapać organ „prawdo 
mównych" obrońców, napiętnowanych orzei 
rząd gen. Składkowsklcgo jako obrażają
cych Majestat Polski, na zwyczajnym i świa
domym kłamstwie.

W  numerze 99 z 28 czerwca 1937, nasze
go pisma, red. Bogumił Rembowski wyra
źnie podkreślił, iż objął stanowisko naczel
nego redaktora „Krakowskiego Kuriera W ie
czornego". A zatem pismo to redaguje!

„Glos Narodu", który taką pieczołowito
ścią otacza nasze pismo, napewno to czytał, 
i choć z bólem serca, że nie jest inaczej, mu
siał z tym iaktem się pogodzić.

A kim jest Bogumił Rembowski, ezy jest « .  
„lewicowym Żydem", o tym mogą Zytki kra
kowskie przekonać się z artykułu, zamiesi 
czonego na innym miejscu dzisiejszego m 
meru.

Możemy was panowie z ulicy św. Krzyż, 
zapewnić, żc o sprawie arcybiskupa Sapiehy 
nie zapomnimy —  jak to już legioniści 1. 
Brygady na łamach naszego pisma zadekla
rowali, tak diugo, jak długo Rzeczpospolita 
Polska nie otrzyma satysfakcji, jak długo 
szary obywatel nie przekona się, że w Pol
sce jest jedna sprawiedliwość: dla tych ma
luczkich i dla łych. co jeszcze wczoraj byli 
„wielcy".

Napadajcie na nas do woli. Piszcie o nas 
eo chcecie. Ale pamiętajcie o jednym: M

Rozsądny zachowuje swe myśli dlf siebie 
zas głupi z pośpiechem je wygłasza...

IDE'.



2 KRAKOWSKI KURIER W IECZORNY

Z dni
Doskonałe 

porów nanie
Młodokonserwatywna „PoIityka“ , z 

temperamentem redagowana przez 
widocznie młodych ludzi, niecierpli
w i się z powodu przewlekającego się 
porozumienia OZNowego z endekami. 
W iadom o, że konserwatyści spodzie
wają się na tym porozumieniu zys
kać silniejsze stanowisko w  tworzą
cym się „obozie“ .
'  Zanim jednak do porozumienia doj
dzie, „Po lityka11 pisze verba veritas 
pod adresem endecji czy ONR, upra
wiających hecę antyżydowską. Jeden 
z tych soczystych ustępów brzmi:

„Rozdmuchiwanie kwestii żydowskiej 
do rozm iarów niebywałych przypomina 
przerost kwestii dyssydenckiej w  Rzplitej 
szlacheckiej, która to kwestia burzyła u- 
mysły i odwracała je  od ważnych spraw 
państwa. W ołanie o ratunek dla w ielom i
lionowego narodu przed Żydami, to kpi
ny obrażające naród polski".

Już dawno napisano, że to w yno
szenie Żydów do rangi jakiejś w iel
kiej potęgi sprowadza za sobą kom
pleks niższości u Tolaków. Mamy w 
powyższym cytacie to samo stwierdzę 
nie innymi słowami. Ale fakt pozosta 
je  niezmienny, że „tyś się przeląkł, 
szlachecki synu?“

B A Ł T Y K  -  C Z A R N E  M O R Z E
Kiedy cała Polska szczerze i serde

cznie podejmuje monarchę W ielk iej 
Rumunii, kiedy stolica Rzeczypospoli
tej, a obok niej Poznań, Lw ów , Kra
ków, przyodziały się we wspaniałe 
szaty godowe, aby należycie znakomi
tego gościa uczcić, nie od rzeczy bę
dzie przypomnieć zagubioną mieści
nę, która od lat jest wytrwałym, rzecz
nikiem jak najmocniejszych węzłów 
między Polską a Rumunią.

Mieścina ta, aż paruset mieszkańca
mi szczycąca się, —  to wchodzące w 
skład województwa lwowskiego Nowe 
Miasto (pow. dobromilski).

Tak się złożyło, że wspomniana mie 
ścina leży m iędzy dwiema rzeczkami, 
z których jedna wpada do płynącego 
na północ Sanu, druga —  Strwiążą 
zwana —  do Dniestru biegnącego na 
południe. Trudno ustalić z czyjej in i
cjatywy naiodził się, dorocznie w No
wym Mieście święcony zwyczaj, że o- 
to pewnego dnia mieszkańcy tej mieś
ciny przenoszą wody Strwiąży do rze
czki płynącej do Sanu, zaś wody rze
czki do Srrwiąży. W  taki oto prym i
tywnie - symboliczny sposób gdzieś 
tam zagubione Nowe Miasto święci 
łączność Bałtyku z Morzem Czarnym.

Jak wspomnieliśmy, uroczystość ta 
nie jest najświeższej daty. Nie w yro
sła bynajmniej na podatnej glebie 
koniunktury politycznej, a sięga zna-

Z  M u ze u m  Narodow ego w  K ra n ó w ie
Dr. Karol Estreicher, urządzający Muzeum 

Diecezjalne w Sandomierzu, złożył w  Muze
um Narodowym trzy interesujące obrazy, 
które przywieziono do Krakowa celem pod
dania ich fachowemu odnowieniu. Obecnie 
po oczyszczeniu i konserwacji obrazy te wy- 
s try ion o  w Muz. Narodowym i przed po- 

do Sandomierza udostępniono kra
kowskiej publiczności.

Pierwszy z nich, nader ciekawy, stanowią 
trzy święte, obraz wczesnogotycki z pocz x;V 
w., o którym śmiało powiedzieć można, że 
należy do najpiękniejszych obrazów tej epo 
ki w Polsce, malowany pod wyraźnym wpły- 
■weii in ćarstwa czeskiego. Obraz ten odno
wił p. M. Gąsecki. Drugi obraz po oczyszcze
niu z wrastw brudu i sczerniałych wernik
sów przez konserwatora Państwowej praco
wni na Wawelu, p. Szym bonkiego, przed- 
stav iający Matkę Roską z Dzieciątkiem i św. 
Katarzyną, okazał się nader ciekawym zabyt
kiem malarstwa niemieckiego z poł. ^ V I w.

Obraz ten darował Muzeum Sandomierskie
mu ks. kanonik Jan Wiśniewski. Jest to cen
ne dzieło sztuki, powstałe być może w pra
cowni Łukasza Cranacha mł. —  Trzeci o 
braz jest włoską kopią z x V I w. portretu św. 
Ignacego Lojo li. Spomiędzy wizerunków te
go świętego w Polsce portret sandomierski 
należy do najstarszych i odznacza się nadto 
dużą wiernością. Odnowienia tego obrazu 
dokonała p. Marta Sumowska.

„ W Y T W Ó R N I A  K O Ł D E R * 1

S. Lembergera
Kraków,

Stradom 5, I. p. Stradom 5, I. p.

poleca dla P  T. Urzędników Państw, 
kołdry na dogodne spłaty. Przyjm uje 

stare kołdry do przeróbki 398/37

I

cznie dawniejszych czasów, faktem 
tym jeszcze bardziej podkreślając na
turalną konieczność współżycia oby
dwu narodów.

Kiedy w oficjalnych przemówie
niach i toastach poruszane były pro
blemy przyjaźni i polityki, kiedy nie
jednokrotnie co bystrzejsi obserwato 
rzy dopatrywali się w  zgodnej współ
pracy politycznej polsko-rumuńskiej 
potężnego niuru, który biegnąc od 
Bałtyku do Morza Czarnego odgradza 
zdecydowanie Europę od Azji, nie 
sposób jest pominąć milczeniem ko
rzyści gospodarczych wypływających 
z powstawania wspaniałego szlaku 
wodnego: Czarne Morze —  Bałtyk.

Pod rządami króla Karola ekono
miczny rozwój Rumunii postępuje 
naprzód w tempie wręcz amerykań
skim. Przy takim tempie bazowanie 
całej gospodarki na stosunkowo dość 
zamkniętym basenie Morza Czarnego, 
stwarza w wielu wypadkach sytuację 
nie zupełnie wygodną, a przede wszy
stkim korzystną.

Z drugiej strony miniaturowy skra
wek wybrzeża morskiego dla 34-mi- 
lionowej Rzeczypospolitej, przy jej 
w ielkich możliwościach eksporto 
wych na rynki Bliskiego i Dalekiego 
Wschodu, co przecież kiedyś wejdzie

w fazę konkretną, wytwarza koniecz
ność zainteresowania się innymi, dla 
wspomnianego eksportu istotnymi 
portami i możliwością ścisłej z tym i 
portami kollaboracji..

Nie łudźmy się —  ani jutro, ani 
pojutrze nie połączy dwu basenów 
morskich wspaniały kanał dzięki któ
remu będzie można uruchomić mię
dzy Polską a Rumunią idealnie spia- 
wną żeglugę śródlądową. Ale idea, tak 
troskliwie kultywowana przez mało
polską mieścinę już nam weszła w  
krew. W izyta  Pana Prezydenta Rze
czypospolitej w Bukareszcie i króla 
Karola w Warszawie, —  znakomicie 
przyczyniły się do ugruntowania trwa 
łych więzów współpracy obydwu na
rodów na wszystkich odcinkach, a co 
za tym idzie łączność Bałtyku z Mo
rzem Czarnym z rejonów symboliki 
przeszła na twardą ziemię rzeczyw i
stości, która każe nam wierzyć, że 
niedaleką jest chwila, kiedy kanał po
łączy spławny nurt rzek polskich ze 
spławnym nurtem rzek rumuńskich, 
a co za tym idzie: szary Bałtyk ze 
słonecznym rozlewiskiem Morza Czar 
nego, stwarzając jeszcze jedno ogni
wo polsko-rumuńskiej wspólnoty na 
wszystkich odcinkach coraz bardziej 
trudnego życia.

Letnr konkurs radiow y
W ielk i Letni honkurs Radiowy już się roz

począł. W  dniu 29 czerwca odbyła się p ierw 
sza audycja konkursowa z udziałem popu
larnych piosenkarzy: Tadeusza Faliszewskie
go, Mieczysława Fogga, Janusza Popławskie
go i Stefana Witasa. T  Faliszewski odśpie
wał „Smutną niedzielę", M. Fogg —  tango 
„Kochana", J. Popławski —  „K iedy puszta 
śpi ‘, a S. W itas —  „Chłopcy na nas już 
czas".

Audycja ta wzbudziła w ielkie zaintereso
wanie, czego dowodem są setki listów, na
pływających do Polskiego Radia, a zaw iera
jących pytania o szczegóły konkursu lub od
powiedzi klasyfikujące pieśniarzy według 
ich popularności.

Odpowiedzi, które należy nadsyłać na kar
tach pocztowych pod adresem: Polskie Ra
dio, W arszawa I, Mazowiecka 5 „Konkurs 
Letn i" —  muszą zawierać imię i nazwisko, 
numer abonamentu radiowego, urząd poczto
wy, oraz listę wyżej wymienionych śpiewa

ków, ułożoną według ich popularności. A  
więc najbardziej łubianego artystę umieścić 
należy na pierwszym  miejscu, dalej zaś ko
lejno pozostałych śpiewaków.

Audycje konkursowe powtórzone będą je 
szcze dn. 10 i 24 lipca oraz 14 i 28 sierpnia 
około godz. 17.30.

Kto pragnie zdobyć darmo samochód ■ li
muzynę lub jedną z dalszych 500 cennych na 
gród —  powinien wziąć udział w W ielk im  
Letnim  Konkursie Radiowym.

Term in nadsyłania odpow iedzi konkurso
wych upływa dopiero dnia 15 września b. r. 
Należy jednak podkreślić, że po wysłucha
niu jednej audycji odpowiedź można już nad 
syłać.

Jak wiadomo, warunkiem dopuszczenia 
do udziału w Konkursie Letnim Polskiego- 
Radia jest opłacenie abonamentu radiowego, 
w miesiącach letnich t. j. w  czerwcu, lipcu 
i sierpniu.

Znieść Fundusz D rogow y!
właściciele merszya

■ ■ ■

Przed kilku laty wprowadzony po
datek na „Państwowy Fundusz Dro
gow y" pomyślany, jako źrodło finan
sowe dla polepszenia stanu naszych 
dróg, stał się niestety tylko przyczy
ną tamującą rozwój motoryzacji. —  
Obecnie stan dróg w Polsce nietylko 

, się nie poprawił, lecz wprost prze
ciwnie pogorszył się w  zastraszającej 
mierze, stwarzając tamę dla odbywa
nia jazdy pojazdami, na niektórych 
szlakach —  „Fundusz Drogowy" cliy 
bił celu w dosłownym tego słowa zna
czeniu, zatamował rozwój m otoryza
cji, nadto doprowadził do ruiny prze- 
m\sł taksówkowy i zniechęcił nowo- 
nabywców do kupna wozów, wreszcie 
wielu posiadaczy pojazdów zmusił do 
ścti wyzbycia się raz na zaw’sze.

Jak więc praktyka wykazała po- 
■niysł wprowadzenia opłat na „Fnn- 
I dusz D rogow y" pogorszył sytuację 
rozrostu motoryzacji, a niektóre dzie
dziny doprowadza do zlikwidowania. 
Oddźwiękiem tego był memoriał w y
stosowany przez Związek Związków 
właścicieli taksówek, oparty na u- 

chwałach ostatnio odbytego Ogólno- 
Kra jowe go Z jazdu Delegatów, skiero
wany i jirzedłożony Min. Komunika
cji. Delegaci doszli do wniosku, iż je 
dynie celowe i słuszne jest pobiera 
nie opłat na „Fundusz D rogow y" od 
^materiałów pędnych, natomiast pobie

ranie tych opłat od wagi samocnodu 
godzi w rozwój motoryzacji i winno 
być jaknajszybciej zniesione.

W  związku z postulatem właścicie 
li taksówek należy wyrazić myśli 
wszystkich bez wyjątku posiadaczy 
pojazdów  niezarobkowych, które są 
analogiczne z postulatami wyrażony
mi w memoriale delegatów „Związku 
właścicieli taksówek".

Opodatkowanie właścicieli pojaz
dów mechanicznych specjalnie zaś nie 
zarobkowych, którym w  jirzeciwień- 
stwie do właścicieli pojazdów zarob
kowych, żadnych nie udziela się ulg, 
tamuje rozwój motoryzacji, a nawet 
stan dotychczasowy i tak mały nisz
czy kompletnie.

Pomijając, że podatek na „Fundusz 
D rogow y" jest bardzo wysoki, to nad 
to nie przyniósł on najmniejszych ko
rzy śei ani Państwu, ani posiadaczom 
pojazdów motorowych. W prost prze
ciwnie, jak już zaznaczyliśmy stan 
dróg w Polsce znacznie się pogorszył, 
Fundusze na budowę i reparację dróg 
nietylko nie wzrosły, ale w w ielkim  
stopniu zmalały.

Należałoby zatym i to jak najszyb 
ciej, znieść podatek od ciężaru pojaz
dów na „Państwowy Fundusz Drogo
w y" i to bez wyjątku dla wszystkich 
pojazdów motorowych. W  miejsce

tych opłat od ciężaru pojazdu o wiele 
słuszniejszfe i bardziej celowe jest po
bieranie opłat na Fundusz ten od ma
teriałów pędnych.

Opłaty w form ie powyższej dałyby 
bezsprzecznie w efekcie stały i znacz
ny dochód przeznaczony na fundusz 
drogowy, a więc na budowę i napra
wę dróg, których tak piekąco nam 
potrzeba. Bez dróg odpowiednich i l i 
cznych nie można nawet myśleć o 
rozwoju a nawet propagandzie moto
ryzacji.

Obecnie podatek roczny od przecię
tnego samochodu na Fundusz Dro
gowy waha się między zł 150, a 200 zł. 
jeżeli do tego dodamy koszt garażu 
w okresie rocznym, wysokość około 
zł. 360, dalej roczną składkę ubezpie
czeniową od odpowiedzialności cywil 
nej samochodu w kwocie przynaj
mniej zł. 200 rocznie, to w  sumie o- 
trzymamy kwotę około zł. 800 —  któ
rą musi wydać każdy właściciel po
jazdu, nie jiosiadający szofera, nie 
licząc naturalnie kosztów konserwa 
cji wozu i paliwa,, a więc jeżeliby po
jazdu wogóle nie używał. Gdyby zaś 
doliczyć do wym ienionej kwoty sumę 
miesięczną na konserwację samocho
du i materiały pędne przeciętnie oko
ło zł. 130, (jeżeli właściciel nie utrzy
muje szofera), to utrzymanie wozu 
w stosunku rocznym kosztuje właści
ciela przeciętnie kwotę zł. 2.360. Gdy
by zaś właściciel samochodu spłacał 
jeszcze raty za nabyty samochód któ
rego cena waha się m iędzy kwotą zł.

5.500, a zł. 8.000, a równocześnie mu
siał miesięcznie wydawać lia utrzy
manie pojazdu kwotę około zł. 200 
to trudno będzie marzyć o rozwoju 
motoryzacji. W  konkretnym bowiem 
wypadku, jeśli pominiemy cenę na
bycia pojazdu musiałby właściciel 
chcący go utrzymać zarabiać przynaj
mniej zł. 1500 miesięcznie.

Cyfry powyższe podane na podsta
wie szczegółowych obliczeń mówią 
same za si :me i nie wymagają żad
nych komentarzy. Sama obniżka ceny 
pojazdu absolutnie wpłynąć nie mo
że na rozwój motoryzacji, jedynie po
danie kosztów' utrzymania może spo
wodować racjonalny i stały rozwój 
m otoryzacji, a odnosi się to w’ p ierw 
szym rzędzie do: 1) zniesienia w ogól
ności podatku na „Fundusz Drogo
w y " od ciężaru pojazdu, 2) obniżenia 
przynajmniej o 30 proc. ceny benzy
ny i oiiwy, 3) potanienia garaży, 4) 
obniżenia cen za części wymienne i 5) 
potanienia kosztów reparacji pojaz
du.

Bez zrealizowania wyszczególnio
nych postulatów motoryzacja i roz
w ój je j skazane są na zagładę

Ażeby samochód stał się popular
nym środkiem lokom ocji należy jak 
najszybciej obniżyć koszta związane 
z utrzymaniem maszyny, gdyż w o- 
becnym stanie tylko nieliczne jedno
stki mogą posługiwać się pojazdami, 
które są jeszcze w ielkim  luksusem 
dla szerokich mas społeczeństwa.

Mgr. St. Fe...,
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—  W  brytyjskich kulach dyplomatycznych 
wywołały pewne rozdrażnienie wiadomości, 
pochodzące z Berlina 1 Rzymu o rzekomym 
zamierze Niemiec i AVłoch wypowiedzenia 
się przeciwko brytyjsko-francuskicinu pro
jektowi, mającemu na celu wypełnienie luki, 
powstałej w morskiej kontroli Hiszpanii. —  
Zdaniem tych kół Niemcy i Włochy mają za
miar zaproponować zupełne zaniechanie wy
konywania kontroli morskiej przy równo
czesnym utrzymaniu kontroli nieinterwencji
1 przyznaniu zarówno powstańcom, jak i 
rządowi w  Walencji praw stron walczących. 
Rozwiązanie problemu, polegające na wy
konywaniu kontroli granicy hiszpańsko-fran 
ruskiej przy równoczesnym zaniechaniu kon
troli morskiej, uważane jest w Loadynie za

częściowe i niedostateczne. Równoeześnie 
podkreśla się fakt, że W . Brytania, objawia
jąc żywe zainteresowanie dla skutecznej for
my nieinterwencji nie cofa się przed wielki
mi. Gotowość przyjęcia neutralnych obserwa 
wykonywanie kontroli u wybrzeży Hiszpa
nii. Gotowość przyjęcia neutralnym obserwa
torów na pokład brytyjskich okrętów uwa
żana tu jest za absolutną gwarancje bezstron 
ności. Panuje tu również ogólne przekona
nie, że w razie nieprzyjęcia na jutrzejszym 
posiedzeniu komitetu nieinterwencji propo
zycji wypełnienia luki kontroli morskiej, W . 
Brytania i Francja poczynią zastrzeżenia co 
do swego przyszłego stosunku do całokształ
tu nieinterwencji w Hiszpanii.

FRANCJA.
—  W  Metzu wydarzyła się katastrofa sa

molotu wojskowego, w której zginęło 5 o- 
sób.

—  Frank Bonneta. który wczoraj rozpo
czął swoje istnienie, szuka dopiero punktu 
równowagi w stosunku do złota, walut ob
cych i cen wewnętrznych. Od rana, kurs 
zdeprecjonowanego na nowo franka zupeł
nie oderwanego od złota i nie ograniczonego 
żadnymi parytetami, zaczął się kształtować 
w Paryżu i na giełdach zagranicznych zależ
nie od fluktuacji podaży i popytu.

W  pierwszych notowaniach w Pary żu funt 
notowany był 123.50 wobec ostatnich ofic
jalnych notowań giełdy paryskiej przed po
nowną deprecjacją —  w wysokości 110.50 
fr. Brak danych co ao granicy, na której za
trzyma się kurs faktyczny franka zdezorga
nizował trazakeje handlowe. Wielkie fir
my paryskie powstrzymały się od sprzeuaży, 
a nawet lip. linie okrętowe nie chciały przyj
mować franków. Ucieczka od waluty fran
cuskiej dodatkowo wpłynęła na jej osłabie
nie W  południe funt notowany był w Pa
ryżu już 128 f r  dolar zaś —  25.90 fr.

W  tej chwili tranzakcje teiminowe fran
kiem francuskim są jeszcze w dalszym ciągu 

zawieszone.
Program monetarny min. Bonneta zreali 

zowany do chwili obecnej, obejmuje nastę 
pujące dekrety: 1) dekret zawierający prowi
zoryczny statut franka, różniący się od sta
tutu, zawartego w zeszłorocznej ustawie mo 
netarnej, j>rzede wszystkim zniesieniem za
równo górnej jak i dolnej granicy wartości 
franka w złocic, 21 konwencję z bankiem 
Francji, który udzielił rządowi dalszych 15 
miliardów kredytu, 3) dekrety o otwarciu 
giełd i zuiesieniu moratorium na długi, opie
wające w zlocie i walutach obcych.

Ministerstwo finansów pracuje nad przy
gotowaniem drugiej części programu finanso 
wego min. Bonnctta, tj. nad podwyżką podat
ków' i opłat. W  tej cnwiii wiadome jest, że 
ceny biletów kolejowych będą podwyższone 
o 5 cent. na kilometrze. W  opracowaniu znaj 
duje się projekt podwyżki taryf kolejowych 
przy przewozach towarowych.

BELGIA.
—  Wczoraj rano przystąpiło do strajku, 

bez żadnego uprzedzenia około 2 tysiące gór
ników. Strajkujący żądają wprowadzenia 40 
godzinnego tygodnia pracy.

HISZPANIA.
—  Na granicy francusko-hiszpańskiej do

szło do incydentu na tle usunięcia przez pow
stańcze władze wojskowe kamieni granicz-

T Y D Z I E Ń  P O L I T Y C Z N Y
(x) Ostatnie dwa tygodnie obfitują 

w  Zjazdy organizacyjne. Ani wakacje, 
piękna pogoda czy wyjazd na wieś, 
ani przyjazd króla rumuńskiego i 
w ielkiego w ojewody Alba Julii nie 
zdołały zahamować rozpędu zjazdo
wego Związków i Stowarzyszeń. M i
mo zakończenia szkół i sezonu letni
skowego „sezon zjazdow y" odbywa 
się w  całej pełni Są zjazdy na prawo 
i są zjazdy na lewo. Odbywa się ka
dryl kontredansowy Zjazdów.

Zarówno leaderzy z lewicy, jak i 
prawicy czy zbliżonych do prawicy na 
cjonalistów mobilizują tysiące swoich 
członków, chcąc na zjazdach wystą
pić jak najbardziej reprezentacyjnie, 
jak najliczniej i najhuczniej. Odbywa 
się to przeważnie w ten sposób, że pu
szcza się komunikat o zjeździe. który 
ma się odbyć dnia... Prasa „przycze
p ia " się do tego komunikatu i zaczy 
na się „prorokowanie dziennikarskie"
0 rezolucjach, kierunkach, o repre
zentacji takich czy innych czynników 
Reklama dla zjazdu zostaje w  ten spo
sób zupełnie bezpłatnie przez prasę 
przygotowrana. Potem już po przefil- 
trowaniu prasowym odbywa się zjazd
1 po wydrukowaniu oficjalnych ko
munikatów pierze się „brudy zjazdo
we". Raz na prawo, raz na lewo.

Przem awia na zjeździe wybitny 
działacz miejski czy wiejski, robotni
czy czy młodzieżowy. Następują prze
mówienia pow italne, rezolucje i pro
gramowe lub ideowe deklaracje, po 
tem uczestnicy wracają do domu i po. 
wiadają, „że zjazd był boski, bo tyl
ko ieden Pan Róg wie, o co im cho
dziło".

NAJNOW SZE MASZYN f  DO SZYCIA
po 150 zł.

Z długoletnią gwarancj 
zakupisz tylko u
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nyeh i zastąpienie ich prz, z hiszpańskie fla
gi monarchistycznc. Władze francuskie za
żądały wyjaśnienia od powstańców, którzy 
oświadczyli, że kamienie graniczne znajdo 
wały się na terytorium Hiszpanii i że mieli 
oni obce tego prawo usunąć je. Ze strony 
francuskich czynników urzędowych wdrożo
no kroki celem zabezpieczenia turystów, znaj 
dujących się w górach przed przykrymi nie- 
spoaziankami.

WĘGRY.
—  Parlament uchwalił jednogłośnie pro

jekt ustawy rozszerzającej zakres władzy 
Regenta. Posłowie socjalistyczni nic wzięli 
udziału w posiedzeniu. Regent będzie mial od 
tąd prawo zawieszania na przeciąg sześciu 
miesięcy ustaw, uchwatonych przez parla
ment w wypadku gdy uzna je za szkodliwe 
dla dobra narodu. Projekt ustawy ti stuła 
również warunki, w których dokonywać się 
będzie ewentualny wybór nowego Regenta. 
Ustawa ta, opracowywana od szeregu miesię
cy, spotkała słę początkowo z ostrą krytyką 
wszystkich stronnictw opozycyjnych, po prze 
prowadzeniu jednak szeregu poprawek przy
jęta została przez przewódców wszystkich 
stronnictw z uznaniem i uchwalona jedno
głośnie. bez dyskusji. Sesja parlamentu zo
stała odroczona do 20 października.
ROSJA.

—  Centralny komitet wykonawczy ZSRR 
i rada komisarzy ludowych ZSRR uchwali
ły zaciągnięcie wewnętrznej pożyczki pań
stwowej, w  wysokości 4 miliardów rubli, —  
przeznaczonej na wzmocnienie obronności 
ZSRR. Termin pożyczki jest 20-łętni a odset
ki wynoszą 4 proc. rocznie.

(Od naszego koresp. warszawskiego).
W  ubiegłą niedzielę odbył się w 

W arszawie Zjazd Związku Robotni
ków Rolnych, którzy pod przewod
nictwem prezesa Kwapińskiego, a w 
obecności przedstawicieli CKW  PPS, 
Centralnych Zw. Zaw „ Unji Pracow
ników Umysłowych i TU R stwierdził, 
że> Związek Zaw jest jedyną organi
zacją rob. rolnych b. Kongresówki, 
a na terenie b. zaboru pruskiego dzie
li swój wpływ  ze Zjednoczeniem Zaw. 
Polskim. Po raz pierwszy w Polsce 
odbył się Zjazd międzynarodówki za
wodowej, dotąd bowiem .zjazdy te od 
bywały się na Zachodzie; przyczem 
zjazd ten odbywa się pod firm ą za
wodówek, podczas gdy przed 10 laty 
na zaproszenie PPS zarówno Yander- 
welde jak i inni wybitni działacze soc
jalistyczni przyjechali do Polski pod 
firm ą socjalistyczną. W iadom ą pra
sę denerwuje zarówno W alter Citrin 
z Anglii, jak i Schevenels z Holandii, 
czy Jouhaux z Francji, zaś zdenerwo
wanie jest o tyle silniejsze, że obrady 
były tajne i że dopuszczono jedynie 
przedstawicieli prasy socjalistycznej. 
Pozatem odbył się zjazd delegatów 
Związku Filaretów przy obecności de
legatów z W arszawy, Gdyni i Pom o
rza. F>Iareci, to podobno organizacja 
postępowców, tworzących grupę ideo 
wą, która chce zostać wierną idei hu
manitaryzmu, poszanowania praw 
człowieka i obywatela, odcinająca się 
ostro i stanowczo od wszelkich prze
jawów  nacjonalizmu, jako opartego 
na nienawiści godzącej w dobro Pań
stwa i Narodu polskiego.

Uchwały tego Zjazdu są o tyle cha
rakterystyczne, żc jako czołowy czło
nek Związku figuruje min. Zyndram- 
Kościałkowski, pozatem dyrektorowie 
Klott, Jarecki, Rillck, Lgock. , Piotr 
Górecki, senatorowa Jaroszewiczowa 
i prof. Pomianowski,

Jeszcze niejeden ze zjazdowiezów 
nie dojechał tramwajem do donn; —  
gdy nowa sensacja „prim a sorta" leci 
na całą Polskę, szybciej i głośniej ni
żeli nadzwyczajne wydanie dzienni
ka. —  „...Minister Kościałkowski wraz 
z generałem Góreckim i senatorką 
Jarosze wieżową przystąpili do zało
żenia stowarzyszenia dla współpracy 
z rządem. Do stowarzyszenia tego ma 
ją być przyjmowani obywatele bez ró 
żnicy wyznania.

Acha... Zjazd..., Filareci... Kośeiał- 
kowski... Górecki... no i stowarzysze
nie... Wszystko to całość. F ilareci dali 
tymczasową firm ę dla odbycia zjaz 
du „stowarzyszenia"...

Rada Główna Legionu Młodych —  
Frakcja ogłosiła swoją uchwałę o li
kwidacji tej instytucji i wstąpieniu jej 
członków do szeregów1 PPS, a komitet 
wykonawczy partii przyjął wszyst
kich zgłaszających się członków. Jest- 
to tembardziej ciekawe, że przed k il
ku miesiącami ogłoszono wspólną de
klarację Frakcji Legionu, Związku 
mł. demokratycznej i m łodzieży socja 
listycznej, ustalającą wspólną platfor 
mę ideową. Jak dzisiaj wygląda Zw 
mł. dem.,, który równocześnie uznał 
deklarację płk. Koca...?

W  Tarnowie odbył się Zjazd ludów 
ców Małopolski i Śląska, przyczem w  
skład nowego zarządu weszli m. in. 
Dr. Gruszka, pos. Madejczyk, red. Pia 
sta Bielenin i prof. Kot.

Z drugiej strony odbył się Zjazd 
czy Zlot sokolstwa polskiego. W praw 
dzie na zjeździe obecny był wojewo 
da Grażyński, przedstawiciel OZONU  
marszałek Grzesik, prezydent Kocur, 
mimo to wygwizdano Strzelców i wi
tając defilujące oddziały, na wzór hi
tlerowski vznoszono okrzyki „precz

z sanacją i źyóami, niech żyje naro
dowy Sokół".

Przem ów ił prezes Arciszewski, skła 
dając hołd prymasowi Hlondowi i mel 
dując Marszałkowi Śmigłemu - Rydzo 
w i gotowość sokolstwa do obrony o j
czyzny do ostatniej kropli krwi. Po 
tym przemówieniu odśpiewano „Ro- 
tę“ .

Po Zjeździe Młodej W si odbył się 
Zjazd Młodzieży Pracującej. Na kon
ferencji prasowej dowiedzieliśmy się 
o historii ruchu „om powego", że or
ganizacja ta powstała w roku 1932. 
In icjatorzy widząc bezwład organiza
cyjny wśród młodzieży, głównie ro
botniczej, postanowili ująć ją w ra
my organizacji i przygotować do ży 
cia, jako pełnowartościowych obywa
teli.

Pozatem Zjazd Młodej Polski, czy
li zebranie sektora młodzieżowego O. 
Z. N. przyjęte zostało przez organi
zacje młodzieżowe ze zaziwieniem, a 
nawet wręcz nieprzychylnie. Zarów
no OMP., jak i Legion Młodych, czy 
ZPMD są obrażeni, że „fUhrer" z Nie
pokalanowa Rutkowski, zwrócił swój 
apel do młodzieży narodowej t j. do 
ONI*., Stronnictwa Naroaowegc itp. 
„W ieczór W arszawski" podaje, że wie 
kszość ugrupowań młodzieżowych u- 
waża Związek „M łodej Po lsk i" nie za 
czynnik konsolidacji, ale raczej za 
niur graniczny na drodze do tej kon
solidacji wybudowany. Jedna tylko 
grupa „Fa lang i" sprawia wrażenie, 

jak gdyby dążyła do narzucenia Zw ią
zkowi „M łodej Po lsk i" swego progra
mu „Przełom u".

Jak to będzie —  to przyszłość oka 
że. Na razie jest tylko chaos, w któ 
rym niełatwo się zorientować

Pozatem w najbliższych dniach oa- 
bedzie się w Katowicach Zjazo Zwią
zku Urzędników Samorządowych. —  
Już dzisiaj prasa endecka i ONR-ow 
ska lansuje „wzorem  innych stow. poi 
skich" wyprowadzenie paragrafu ary j
skiego, przewidując, że o ile w naj
bliższym czasie paragraf aryjski nie 
zostanie wprowadzony w  życie nale
ży się spodziewać licznych wystąpień 
ze Związku.

Najsympatyczniejszy ze Zjazdów 
jest bezsprzecznie organizowany w 
początkach lipca Dzień konia, którą 
to imprezę zainicjowało Stow. Ochro
ny Zwierząt w Warszawie.

W  czasach kiedy plugawi się ludzi, 
dobrze jest, ażeby przyznać nagrody 
woźnicom za dobre obchodzenie się 
ze zwierzętami.

Do komisariatu rządu wpłynęło po
danie o zatwierdzenie statutu Tow a
rzystwa dla aryjskości.

....A możeby przyznać nagrody dla 
działaczy społecznych, pismaków i 
polityków  za dobre obchodzenie się 
z ludźmi?

Kto ufunduje pierwszą nagrodę?

Wlcrdze Poli^ecli/- 
iti u/arsz.

—  Skład władz akademickich Politechni
ki Warszawskiej’ na rok akad. 1937/38 przed
stawia się w sposób następujący:

Rekior —  dr. Józef Zawadzki, prof. zwy
czajny technologii chemiczno-ogńlncj nieor
ganicznej, prorektor —  Marian Lalewicz, 
prof. zwycz. historii architektury starożytnej, 
dziekan wydz. inżynierii —  Amoni Ponikow
ski, prof. zwyczajny miernictwa, dziekan 
wydz. mechanicznego —  dr. Witold Pogo
rzelski, proi. nadzwyezajuy matematyki, dzic 
kan wydz. elektrycznego —  Mieczysław Po- 
zaryski, prof. zwyczajny elektrotechniki o- 
gńlnej, dziekan w'ydz. chemicznego —  dr. 
Tadeusz Wojno, prof. zwyczajny mineralo
gii, dziekan wydz. architektury —  Tadeusz 
Tołwiński, prof. zwycz. budowy miast

D*1 ,9  W kinoteatrze „WA1MDA*
Program rewelacji —  sensacji —  hu 
moru. Arcydzieło piękna i gry reż. 
genialnego JÓZEFA STERNBLRGA

Ponadto najpikantniejsza komedia sezonu

Z B R O D N I A  E  B A R A
wT roi. gł. PETER IfORftE, MARIAN MARSCH. 446/37

ł T y f l z i e H  f i r z e r f  ślubem
w roi. gł JEANE ARTHUR, HERBERT MARSHALL.

UW AGA: Sala nasza, centralnie wentylowana jest najchłodniejszą salą kinoteatralną Krakowa. PORANKI FIM OW E w  sobotę dn. 3 bm o godz. 3 popoł. W  nie
dzielę dn. 4 bm. o g. 10 i 12 przedp. D z I e C f  I f l f C f f  FREDDIE BARTHOLOMEW. Ceny miejsc od 50 groszy.
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P R Z E G L Ą D
BYĆ PIISUDCZYKIEM , TG ZA

SZCZYT —  N IE  POLITYCZNA KO 
MECZNOŚĆ

W  organie Legionu Młodych —  w 
tygodniku „Państwo Pracy**, komen
dant gł. L. M. W łodzim ierz Bociański 
omawia obecnie utwoizony ozonowy 
sektor młodzieży. Pisaliśmy już o cud- 
„dziecku“  p. Rutkowskim, który mia- 
nowanj został na tym odcinku, zastę
pcą płk. Koca.

P. Bociański precyzuje stanowisko 
Legionu Młodych do nowoutworzone
go związku Młodej Polski, po czym 
konkluduje:

„P ozw o li nam jednak p. ptk Koc, że 
gdy mamy dzisiaj decydować się na wy- 

. bór czy być ozonowcim i, czy piłsudczy- 
kami, Dez chwili wahania odpowiemy 
„byliśm y piłsudczykami i mmi zostanie
m y '.

Mówiliśmy na wstępie o pionie m oral
nym, i szKole charakterów, jaką był Jó
zef Piłsudski.

W  ostatnich czasach prowadziliśmy wal 
kę, nie na bagnety, walkę moralną. Dzi
siaj zapadła decyzja i mamy to wewnę
trzne przekonanie, że tak postąpiłby w 
naszych warunkach Józef Piłsudski i dla 
tego czujemy się zwycięzcami".

ECHA NAPADU DR. KUŚNIERZ i
NA JEDNEGO Z RADNYCH

Swojego czasu relacjonowaliśmy ob 
szernie o incydencie, jaai miał m iej
sce na krak. Radzie m iejskiej W ów 
czas radny endecki dr. Kuśnierz na
padł na jednego z ogólnie poważa
nych radnych.

Dzisiejszy „Tydzień Robotniku* do 
nosi:

„K lub socjalistyczny odmówił przyłą
czenia się do proponowanej przez sana
cję deklaracji,, wyrażającej ubolewanie 
z powodu tych zajść. Całk.em słusznie 
p. Kuśnierz dostał od tow. Matuli po py
sku. Należało mu się".

CYGAŃSKIE WYBORY
Warszawa miała sensację: oto zje

chali się cyganie, by wybrać sobie 
króla. Urządzili z tego widowisko, po
bierając po 5 zł za wejście na stadion, 
gdzie dokonywano uroczystości. Aie 
niejeden z obywateli polskich chętnie 
płacił i szedł, by

„chociaż zobaczyć, jak to obywatele ko
rzystają z prawa wolnego wybo.u. tych, 
cc nimi rządzą".

GEN. SIKORSKI, PRZFW ÓDCĄ  
„FRONTU MOltGES**

Od szeregu lat nie notowano w  Pol 
sce tak ożywionego sezonu politycz
nego w lecię, jak' obecnie. Konflikl 
krakowski, w izyta króla Karola II., 
OZN., zapowiedź zwołania w bieżą
cym miesiącu drugiej nadzwyczajnej 
sesji sejmowej —  to chyba sezon ob
fitujący w wydarzenia dostatecznie 
dużej wagi.

W  kołach politycznych Warszawy 
w ostatnich dniach krąży wiele cieka
wych pogłosek w związku z działal
nością „Frontu Morges“ .

W  związku z tym w „Dziennika Pol 
skini*4 czytamy:

„Inspiratorem i głównym motorem ca
łej tej roboty jest gen. W ładysław Sikor
ski.

On to w Szwajcarii konferował z W ito 
sem i w rezultacie ściągnął do kraju 200 
tys. zł na ożywienie działalności po lity 
cznej stronnictw opozycyjnych. W  obra
dach komitetu tzw „Frontu Porozum ie
nia Narodowego ‘ (czytaj „Front Mor- 
ges“ ) obok Korfantego, Popiela i M ikołaj
czyka, zasiadał również w charakterze 
obserwatora Stronnictwa Narodowego p. 
Karol W ierczak, który w tym ostatnim 
wypadku wystąpił podobno nie tylko ja 
ko reprezentant liberalnego skrzydła 
Stronnictwa Narodowego, ale posiadał ló  
wnież cichą aprobatę grupy p. Tadeusza 
Bieleckiego".

d z i e N z a p a l n i c z k i

Sporo opowiadano sobie dowc.pów 
na temat niestemplowanych zapalni
czek. N ie było to, niestety —  jak p i

at' :Wr
-------------------------------------

W  KRZYW YM  Z W II RCIEDLF...

Oddzielne w agony d la ...
„ABC.“  szaleje... Raz po raz wpada 

w trans od pomysłów, o których się 
nie śniło nawet H itle row i..

Naprzód rozpisało —  jak pisze 
„W alka Ludu“  —  dezerterską ankie
tę na temat usunięcia Żydów z armii, 
a następnie zażądał organ obłąkań
ców hitlerowskich, wprowadzenia od
dzielnych wagonów w pociągach dla 
Żydów

Jutro domagać się będzie innego po 
wietrzą, a pojutrze innej wody... Na 
trzeci dzień —  w zależności od tego, 
o ile kresek gorączaa tropikalna pod
niesie się w górę u tych niepoczytal
nych Abecuw, zażądają zakazania Ży
dom oddychać w obawie, by ten od
dech nie przyprowadził pogrążonych 
w malignie mechesów do przytomno
ści...

I słusznie zauważa w związku ze 
sprawą „w agonową14 —  „Robotnik11: 

„Trzeba by także specjalne ulice 
przeznaczyć do spaceru Żydów. En 
decka prasa częstochowska już isto-

sze „Wieczór Warszewski** —  wcale 
zjawisko, nadające się „ty lko“  do żar
tów.

„Masowe obchodzenie prawa, masowa 
i w opini publicznej niejako zalegalizo
wana defraudacja demoralizowała społe
czeństwo. Posiadaczy niestemplowanych 
zapalniczek nikt nie ścigał, bo było ich 
zbyt wielu.

D obrze,. że skończył się już okres ab
surdalnie wysokiego podatku od zapalni
czek. Byłoby jeszcze lepiej, gdyby skoń
czył się całkowicie okres używania zapal 
niczek niestemplowanych".

A dalej
Nie lekceważmy drobiazgów, bo z 

takich drobiazgów składa się życie i 
takie diobiazgi k szta łtu j psychikę 
społeczeństwa.

‘ ’ M.
•i •- -CJ '-"-'u-’ <•«♦*> ;<l i*’
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tnie zaządała —  na razie zakazu 
spacerowania Żydów po niektórych 
ulicach.

Staramy się więc przehitlerzyć 
H itlerię“ .
Zachciało się oenerowskim Abecom 

odrębnych wagonów... Kto wie, czy 
nie należałoby ich wprowadzić. P rzy 
ją ł się bowiem zwyczaj na całym świe 
cie, że furiatów wszelkiego typu eskor 
tuje się do specjalnych zakładów w od 
rębnych, zamkniętych „seperatkach“ .

Dlatego na ankietę „ABC.44 ludzie 
normalni odpowiadają: tak, żądamy 
oddzielnych wagonów dla anormal
nych Abeców...

Niech je powiozą do Kulparkowa!
Ster.

SKRADŁ GARDEROBĘ
Nieznany sprawca po otwarciu okna na 

parterze, dostał się do mieszkania Antonie
go W róbla, zamieszkałego w  Krakowie przy 
ul. św Anny 3 i skradł garderobę męską war 
tości 200 zł.

W Y D A L Ił SIĘ Z DOMU

Przed paru dniami wydalił się z domu
Łataś Kazimierz, lat okoto 26, malarz poko
jowy, zamieszkały przy ul. Tatarskiej 1 i do 
tej pory nie powrócił.

PLAGA SZARAŃCZY
Aleksandria. PAT. —  Od zachodniej gra

nicy suną ku dolluie Nilu chmury szarańczy.. 
Władze czynią wysiłki ,aay zatrzymać je as 
unii Fuka— Oaza Sina. Z Kairu i Aleksau 
drii wysłano cztery oddziały miotaczów o- 
gnia z samolotami i znaczne siły mechary- 
stów (straż pustynnaj. Minister rolnictwa 
osobiście kierować ma akcją. Sytuacja jest 
dość poważna, bo masy szarańczy zdołały 
prze-wać się i dotarły nawet do Kairu. W  
dodatku rząa musi walczyć z wrogiem we 
wnętrznym —  żukiem bawełnianym, który 
w tym roku opadł większą niż zazwyczaj po 
wierzennię plantacji.

-

Ł O W C A  PR ZYG Ó Df l z i s  w  k a n i e ?

wielk i program  sensacji i przygód! 1)
Poryw ający  fiim  awanturn iczy p. t. 

zobaczycie 5000 dzikich Kom w  oszalałym  „galopie Smierci“ , zobaczy c.e sceny, dzięki którym  przeżyjecie

Od dziś specjalnie niskie letnie eeny! D E T E K T Y W  H E L E N A  G A R F I E L D

99 U C I E C H A cc

w gł. roli brawurowy nieustraszony je 
ździec, świetny śpiewak Dick FORAN  

niezapomniane emocje —  reżyserii

CURTIZA —  w gł rolach BETTE DA  
VIES i GEGRGE BRENT.

447’37

„ B ą d ź m y  spraw iedliw i"
Na łamąch warszawskiego Tygod

nika Informacyjnego, pojaw ił się pod 
powyższym tytułem artykuł omawia
jący książkę red. Bogumiła Rembow
skiego p. t. „Jestem rasista44.

W  artykule tym, w którym zacyto
wano wyimki z książki red. Rembow 
skiego, tak piszą o 111111:

„Jestem rasistą" —  Pod takim tytułem 
Bogumił Rembowski wydał interesującą 
książkę z wstępem prof. O. Bujwida 

Autor przeszedł całe piekło walki z re- 
w oltą ukraińską. Legionista prześladowa 
ny przez żandarmerię austriacką, w yb it
ny uczestnik obrony Lwowa, późniejszy o- 
sadnik. Opowiada rzeczy tak, jak je  prze
żywał bez patosu, wywołując realizmem 
narracji efekt szczerego wzruszenia" 

Ostatnie ustępy tej książki mimo woli 
nastawiają czytelników na jakiś inny ton, 
gdy w sercu rodzi się nie tylko współ
czucie, ale męskie uczucie, które nawet 
słabemu fizycznie każe zacisnąć pięści 
i gotować się do walki z wrogiem  wszyst
kich ludzi pracy".

Przytoczyliśmy powyższą krytykę 
książki red Rembowskiego dla pod
kreślenia, iż w dzisiejszych czasach 
niebywałej nagonki szowinistycznej i 
deprawacji duchowej, jednak —  jak 
mawiał Clemenceau —  nie wszystkich 
natura obdarzyła karkiem elastycz 
nym.

Ale nie tylko to.
Proszę posłuchajmy, co pisze na ła

mach „Gzasu“  Dr. f i l . , Zenon Zacha-

czewski w odpowiedzi na artykuł dys
kusyjny p. t. „Odrodzenie proletariu- 
szy“  pod adresem autora książki „Jak 
mogę być rasistą“ :

A teraz na zakończenie, pozwoli autor 
„Odrodzenia", że i ja  zwrócę uwagę na 
jedno skromne, niedoceniane nazwisko 
„proletariackie", które wedle mej mało 
może fachowej, jednak rzetelnej oceny, 
może zabtysnąć nagle, niespodziewanym 
blaskiem i z całą pewnością przynieść mo 
że niejedną bardzo cenną perłę literaturze 
naszej. Nazwisko to, nie wiem z jakich 
powodów, tak mało dziś znane ukrywa
jące się skromnie gdzieś w zaciszu, brzmi: 
Bogumił Rembowski. Kilka skromnych 
wzmianek tu i tam, dłuższe i cieplejsze, 
ba nawet entuzjastyczne, ujęcie sprawo
zdawcze w  „Roczniku Badań H istorycz
nych" —  a przecie to perły, perły nad 
perłami otulone czarem malowniczości, 
niespotykanym nięmal stylem pisarskim, 
głębią uczucia i wnikliwością w  głębię 
psychiki ludzkiej.

Tak „Iz io  Mondschein", „Golibroda", 
„B fm acy" ujęte w  matą broszurę pt. „Jak 
mogę być rasistą?" —  dają gwarancję, że 
ma się tu do czynienia z talentem wielkim, 
głębokim, opartym na bardzo subtelnej 
kulturze, porywającej, wprost mistrzów 
skiej technice pisarskiej. Słusznie też w 
słowie wstępnym napisał m iędzy innymi 
prof. O. Bujwid: „Książka ta dotrzeć po
winna do wszystkich warstw społecznych 
polskich obywateli —  zwłaszcza dziś, gdy 
może zbliżamy się do barbarzyństwa i to

co raz bardziej". Jakie piękne są jego „L e  
gendy krzyw opłockie" i jak potężnie rwie 
każdym słowem za serce tragizmu i roz
paczy pełna maleńka nowelka —  cacko 
p. t. „Gdy orzeł lwowski żegnał się ze 
światem'

Na tego właśnie „proletariusza" cho
ciaż może „nadinteligenta" ja stawiam w 
100 proc. i wierzę, że z sobą coś większe
go niż W orcell czy Nahalnik, do litera
tury przyniesie —  byle tylko znowu nie 
wyssało go życie codzienne.

Ja zwykły, skromny filozo f, apeluję z 
tego miejsca do wszystkich wydawnictw: 
jest talent, może śmiało stawać w  szran
ki, —  otwierać mu drogę —  niech idzie na 
przód —  a z całą pewnością dojdzie p ier
wszy do celu o jakim  myśli Quintus.

Książka ta powinna dotrzeć do 
wszystkich warstw społecznych pol
skich obywateli, zwłaszcza dziś gdy 
zbliżamy się do barbarzyństwa —  po
wiedział j'eden z naj‘tęższych umysłów 
polskich, uczestnik walk niepodległo
ściowych prof. Bujwid

Jakże piękne świadectwo wysta
wione skromnemu, ukrywającemu się 
w zaciszu Bogumiłowi Rembowskie
mu.

Jakże trafnie ocenił prof. Bujwid 
sytuację: zbliżamy się do barbarzyń
stwa ...

Kiedy rozmaite „A . B. C.“ , „Orędo- 
wniki“ , „Falangi41, kiedy endecja sta
ra i młoda, oenerowcy —  szaleją na 
punkcie antysemickich wybryków  i 
wypowiadają się za odebraniem Ży
dom praw politycznych i usunięciem 
ich z armii —  warto przeczytać te

„perły  nad perłami44, nacechowane 
wnikliwością w głębie psychiki ludz
kiej... W arto przeczytać jak ranny 
Żyd, żołnierz obrońca Lwowa mówi 
do kolegi Polaka:

„....Uruski.... tu w kieszeni mam pienią
dze. W yjm ij.... daj komendantowi.... to 
na chleb dla biednych i głodnych.... T y 
le dzieci głodnych, bez chleba. Wyjm ij...., 
ja  nie potrzebuję już nic —  niech oni ma
ją... —  mówiąc to omdlał.

Po kilku meisiącach wrócił do nas, do 
batalionu szturmowego, brał udział w  ca
łej akcji ofenzywy aż pod Zbrucz. Tam  
padł ugodzony kulą w pierś, padł, speł
niając synowski swój obowiązek". 

Zapamiętajcie to sobie wy, co w 
malignie nieprzytomnego miotania 
się przeciwko obywatelom żydow
skim, odmawiacie im prawa służby 
dla Polski, spełniania synowskiego o- 
bowiązku.

Nie wszystkich natura obdarzyła 
karkiem elastycznym.

Bogumił Rembowski miał odwagę 
rzucić wam w twarz straszliwe oskar
żenie: jesteście antypaństwowcami,
gdy żądacie, by J00 tysięcy obywateli 
znalazło się poza nawiasem obrońców 
Ojczyzny

„Jak mogę być rasistą44, —  to po
liczek wym ierzony kołtunerii i zatru- 
waczom źródeł moralnych w Polsce.

To piękny rys odwagi człowieka z 
wyprostowanym kręgosłupem

A do tych należy przyszła Polska! 
Nie do was karły, kalumniatorzy i 

pałkarze.
Milan.
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W AŻN E  NUMERY  
TELEFONICZNE  
Pogotowie raiL 11111. 
Straż ogniowa 12111. 
Zegarynka 9ś.
Po. zt. biuro ilft . 153-03. 
Ceotr. nu cym. F .  
liform lor telef. 137 00. 
Biuro napr. ieief. 150-50 
Informator boi. 121-08. 
Centr. gazowni 152-J5. 
Ci ntr. elekr. 150-70. 

Centr. wodociąg. 121-09.

Zachód słońca dziś godz.; 20.00 
Wschód słońca juiro godz,: 3.19

Dziś: —  Nawiedzenie N. M P.
Jutro: —  Aifieda, Anatola.

DYŻURY LEKARZY I APTEK.

Dziś mają dyżur nocny lekarze: Gottliob 
Dawid, Dietla 68, tal: 128-52, Kelhofer Artur 
Krasińskiego 4, Marcinkowski W łoJz., Pod 
wale 1, tel. 123-60, Scbónbergowa Maria, PI 
Zgody 7, tel. 182 58.

D liś mają Jyżur nocny apteki: Rynek gt. 
\— B 45, Łobzowska 3, Grzegórzecka 9. Dłu
ga 4, Krakowska 19, Zwierzyniecka 7, PI. 
Zgody 18.

KALENDARZYK KUCHENNY

Co gotować w sobotę...

Obiad:
Barszcz, pieczeń cielęca z buraczkami, kom 

pot z agrestu.

Kolacja:
Leniwe pierożki, herbata, kruche ciasto

T  e a tr -k ś n n
Ł  TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO

Dzisiaj w piątek wodewil ze śpiewami i 
tańcami Konstaniego Krumłowskiego „Ja
skółka z w ieży Mariackiej . W  sztuce oprą 
cowanej scenicznie przez reż. Radulskiego, 
udział biorą: Leon W yrw icz, O. Matusiakó- 
wna, Bielska, Czechowska-Korecka, Janików 
ska, Mrowińska, Starkówna, Burnatowicz, 
Fabisiak, Macherski, Opaliński, Szubert, Tur 
ski. W ęgrzyn, W oźnik, W roński i in. „Ja
skółka z w ieży Mariackiej'* powtórzona bę
dzie w niedzielę wieczorem.

Jutro w sobotę po cenach najniższych „Bo 
leslaw Śmiały" St. Wyspiańskiego, w opra
cowaniu scenicznym dyr. K. Frycza, z W  
Nowakowskim w roli tytułowej.

Plan przedstawień:

Piątek: „Jaskółka z w ieży Mariackiej".
Sobota: „Bolesław Śmiały".
N iedziela: „Jaskółka z w ieży Mariackiej

REPERTUAR KINOTEATRÓW

ADRIA: „Człowiek, który sprzedał głowę" 
i „Robinford Eldorado".

A PO LLO : „Romans w Budapeszcie".
A TLA N T IC : „Nasz chleb powszedni".
BAG ATELA: „Ordynat M icnorowski" i „K o  

ronacja króla angielskiego".
PROMIEŃ: „M aria Stuart"
S TE LLA : „Bohaterska brygada" 

i Eks-żona".
SZTUKA: „Madame Lenox".
UCIECHA: „Łow ca przygód" i „Detektyw 

Helena Garfield".
W A N D A : „Zbrodnia i kara" i ..Tydzień 

przed ślubem".

R a d i o
SOBOTA. 3 LIPCA BR.

6‘ 15 audycja poranna 12'25 koncert popu
larny; 15'15 muzyka (p łyty); 16 wesoła au
dycja dla m łodzieży p. t. „Koszyk śmiechu" 
Zo fii Nawrockiej z piosenkami Seweryna Tu- 
rela; 16‘30 koncert solistów; 17 orkiestra A- 
dama Hermana; 17'50 „Jeżów  i dolina Mro- 
g i“  —  wygłosi Halina Mamelokowa; 18'15 
muzyka (p łyty); 19 muzyka lekka; 20 audy
cja dla Polaków ; 21'35 nowości poetyckie —  
om ów i W ładysław Sebyła; 23 z W arszawy 
II:  „Ach ludzie —  ludzie" —  skecz Henn 
Jeansona. Tłumaczył z francuskiego Antoni 
Bohdziewicz (wznow ien ie); 23‘15 z W arsza
wy II: muzyka taneczna.

Kraków do w ieczora- 
Sensacje w  procesie jaworznickim
Dziś po raz pierwszy mają zeznawać 

świadkowie w procesie o nadużycia 
węglowe w  Jaworznie.

Na skałek nieusprawiedliwionego 
niestawiennictwa dwóch świadków, a 
to Arnolda Teichmana i dr. Włodka, 
przedstawiciela firm y „Jaw. Kom. 
Kop. W ęgl.“  nałożył sąd na nich grzy 
wnę i zarządził przymusowe sprowa
dzenie na rozprawę.

Dziś składał jeszcze wyjaśnienia 
przed sądem ostatni oskarżony Józef 
Bachner, odpowiadający za nabywa
nie węgla, mimo, że wiedział, łub w ie
dzieć powinien, iż węgiel pochodzi z 
czynów przestępczych.

Bachner do w iny się nie przyznaje, 
wyjaśniając, że kupował węgle u Ku- 
śnierczyka, tak samo, jak je sprowa
dzał w tym samym czasie od szeregu 
innych kupców. Na pytanie zaś sę
dziego Stępniowskiego, czy nie zasta
nowiło go, że węgiel sprzedawany 
przez Kuśnierczyka jest tańszy niż ku 
powany gdzie indziej, odpowiada, że 
podejrzenie z tego powodu o pocho
dzeniu tego węgla z przestępczych czy 
nów absolutnie się nie mogło u niego 
zrodzić, ponieważ bardzo często się 
zdarza w obrocie kupieckim, że, aby 
zaspokoić zapotrzebowanie klienta, 
zmuszonym jest się sprowadzić wę
giel po droższej niejednokrotnie ce
nie.

W yjaśnia też, że przy kupnie w ięk
szej ilości naraz, musiał też Kuśnier- 
czj k sprzedać mu węgiel po znacznie 
tańszej cenie.

Na pytanie obrońcy dr. P feffera  
Bacnner stwierdza, że jest przyjętym  
u tego rodzaju kupców zwyczajem, iż 
oryginalny list przewozowy jest dosta 
tecznym dowodem legalnego nabycia 
węgla i o osobę dostawcy nie musi 
się kupiec u nikogo dowiadywać

W  tej chwili następuje sensacyjny 
moment w sprawie.

Oskarżony Kuśnierczyk opowiada 
sądowi, że on jest biedny, siedzi już 
półtora roku w więzieniu za to, że 
sprzedawał węgiel, a innym się do
brze powodzi i nic im za to nie jest.

Dopiero po szeregu pytań opowia
da, widać zmuszony już Kuśnierczyk, 
że zarówno on jak i Kossowski nie 
byli winni sprzedając prywatnie wę
giel. W  tym charakterze bowiem 
sprzedawali węgiel Skoczyński i K ra
wczyk, zajmujący w gwarectwie w y

bitne stanowiska, sprzedawał również 
Solec, usunięty zresztą za nadużycia, 
a on —  Kuśmerezyk i Kossowski by
li tylko pod ich rozkazami i wykony
wali to, co im kazano.

Skoczyński i Krawczyk powiedzie
li nawet oskarżonym, że sprawa ule 
pójdzie do sąuu, a dr. Włodek miał to 
potwierdzić.

Oskarżony Sas wyjaśnia, że żalili 
się urzędnicy na Soleca i p iosili o je 
go usunięcie z przedsięoiorstwa.

Następnie stwierdza dr W oźniako
wski, że prezes liany Nadzorcz. przed 
siębiorstwa Wenis w czasie strajku 
angielskiego stracił 80.000 zł z pienię
dzy. które zarobił na prywatnej sprze 
dąży węgla, pochodzącego z Jaworz
na.

Sensacyjne te momenty wywołały 
na sali sądowej olbrzym ie wrażenie.

Między powodami cywilnym i a ła
wą obrońców wywiązała się gwałto
wna polemika, w następstwie której 
imienim ławy obrońców dr W oźnia
kowski zażądał ograniczenia praw po 
wództwa cywilnego ściśle do obrony 
pretensji przedsiębiorstwa, a wyno
szącego 100 zł., któsych on nie kwe
stionuje. Sprzeciwia się stanowczo za 
dawaniu pytań przez powodów cyw il
nych, które ich nie dotyczą, a które 
mają obciążyć oskarżonych, ponie
waż to do funkcji powodów cyw il
nych nie należy.

Po tym wyjawieniu faktów sędzia 
dr. Stępniowski zarządził otwarcie po 
stępowania dowodowego.

Sam obójstwo służącej
Cbolc „adoiiy 4-tej nad ranem wezwane 

zostało Pogotowie ratunkowe na ulleę Brzo
zową 18, gdzie Aniela CuLrówna, służąc: i 
lat 25, targnęli. się na swe życie przez za

tracie się gazem świetlnym.
W  stanie bardzo ciężkim przewieziono ją  

do szpitala Ubezpieczalni Społecznej.
Przyczyna „amobójczego czynn nleznai.a.

Lis t biskupa n r. ^reusinga do Hitlera
Berlin, (tel. wl.). —  Biskup berliński hr. 

Preusing wystosował list protestacyjny do 
kanclerza Hitlera, w którym, sprzeciwia sic 
zueeydowanir K a m p a n ii ockarżania kleru ka 
ti lici leg, w Niemczech ■ o postępki, sprzecz
ne z moralnoś* ią. Wykezujc on ponadto, że 
reiigia . b io iic k u  w  Niemcz*cn wysławiona 
jest aa u ta iezne szykanę. Do rzędu tych

szykan należą podane w liście fakty, jak zbu 
rżenie ołtarza postawionego podcuiS święta 
Bożego Claia, próba zamaehi na ^sobę Lai 
dynała monachijskiego Faulhabera, zbezcze
szczenie krueyfiksu w dwóch miastach nie 
mieekicn oraz jednego z kościołów „od Ber
linem.

Ślub następcy tronu
fi i s  ŁpaRilr/c 9 0

Haeana. PAT. —  Termin ślnbu b. następ
cy tronu hiszpańskiego hr. Cavadongi z p. 
Mart Koeafort ustalooy został na sońoię.

W  obrzęóacb ślubnych uczestniczyć mają m. 
i 11. prezydent Kuby i szei sztaLo.

U kła d  Riemlecko-włoshj
Rzym. PAT. —  Przewodniczący faszystow

skiej koułcderaeji robotników przemy sio 
wych tiianetti i przywódca niemieckiego 
frontu pracy dr. Ley podpisali okład, regu-

S traszn y wybuch na ło d zi
potfci/ocfnej

Amsterdam. PAT. —  Na łodzi podwodnej 
„O 16“, stojącej w porcie w remoncie, na
stąpi! wybneh, który spowodował poważne

szkrdy. Wskutek: wybuctiu szereg robotni
ków odniósł rany, jeden z nieh bardzo cięż
kie.

W strząsające sam obójstw o kaleki
w  !\ I o u ą § n r  Sifczu

W  dniu 1 bm. w godzinach popo
łudniowych przyszedł na tor kolejo
wy obok przystanku Nowy Sącz-mia- 
sto sparaliżowany Michał Janus, za
mieszkały przy ul. Ogrodowej.

Widząc zbliżający się poeiąg oso 
łatwy, zdążający z Zakopanego, odło
żył na bok kule i laskę, po czym na

gle tzueił się pod pociąg.
Maszynista nie zdążył pociągu za

trzymać, tak , że denat poniósł śmierć 
pod Koła ni pociągu. Na torze zostałc 
rozszarpane ciało, przy czym koła po 
ciągu odcięły od tułowia ręce, nogi i 
głowę, odkzucajac je na kilka metrów 
od zwłok.

lująey rozwój aalszych wzajemnych stosun
ków między federacją związków zawodo
wym  we Włoszech a niemieckim frontem 
pracy.

! \ l o u a  99u s ś a u a * *  
h i t l e r o w s k a

berlin. PAT,, —  Wydano tu nową ustawę 
w sprawie adoptowanie dzieci. Adoptowane 
mocą być tylko dzieci czystego pochodzenia 
aryjskiego i dziedzicznie zdrowe. Poza tym 
osoba pragnąca adoptować dziecko poapisać 
winna zobowiązanie, iż potwierdza Ona ist
nienie powyższych wymagaó i wychowywać 
będzie dziecka ściśle w ilu 'hu narodowo- 

janst t łu j m.

Sprzedanie s ły n 
nego n a s zy jn ik a
Londyn. —  PAT. W  dniu wczorajszym zo- 

staf sprzedany nr licytacji słynny naszyjnik 
diamentowy, który swego czasu na* że* do 
królowej Marii Antoniny. Naszyjnik nabył 
za sumę 95 tysięcy franków n.uha, udża Bar- 
bhanga.

,,Gorąca kret/ i miłość królewska”
to tytuł powieści, która już w poniedziałek 5 lipca ukaże się na łamach 

=k^=r--=L- =-^ „Krakowskiego Kuriera Wieczornego*4 — -——
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P R A W O  I Z Y C I E
ADW . DR. ADOLF LIEBESKfND

M o r iln o ś : d łu żn ik ó w  jako zagadnienie
p r a w n a  i  f j o s p e t f a r c z e

Każdy z nas, kto musiał dochodzić 
przed sądem słusznych roszczeń i u- 
prawnień, miał sposobność przekonać 
się, z jakim i trudnościami jest połą
czony wym iar sprawiedliwość1 Sprę
żysty i szybki wym iar sprawiedliwo
ści pozostanie w t naszych stosunkach 
jeszcze długo wymarzonym ideałem, 
albowiem wymaga w pierwszym rzę
dzie wybitnego podwyższenia budże
tu ministerstwa sprawiedliwości, zwię 
kszenia etatów sędziowskich i lepsze
go uposażenia sędziów. Następnie na
leżałoby spotęgować aktywność wtadz 
sądowych, to znaczy przyśpieszyć 
tempo procesu, skrócić jak najbar
dziej przerwy' pomiędzy jedną a dru
gą rozprawą, skoncentrować postępo
wanie aowoćowe. Ale to jeszcze nie 
wystarczy. Z drugiej strony trzebaby 
pogłębić w społeczeństwie poczucie 
prawa, tak aby obywatele nie utrud
niali sądom rozwiązywania konflik
tów prawnych, ale raczej okazali 
skłonność do czynnego wysiłku i do 
niezbędnej pomocy w tym kierunku. 
Mam tu na myśli przede wszystkim 
należyte zrozumienie i sk rupulatne 
wypełnianie obowiązku składania ze
znań przed sądem.

Poruszane zagadnienie ma jeszcze 
inną stronę Jesteśmy świadkami zja
wiska społeczno - ohyczaijowego, któ- 
rebyin nazwał upadkiem moralności 
dłużniczej w Polsce. Dzięki general
nym i brzemiennym w skutki zabie
gom oddłużeniowym na różnych od
cinkach życia gospodarczego —  w y
starczy, że wymienię ustawę z dnia 
29 marca 1933 r. o ulgach w zakresie 
oprocentowania i terminów spłaty 
wierzytelności hipotecznych, która 
wprowadziła moratorium hipoteczne, 
i rozporządzenie Prezydenta Rzeczy
pospolitej z dnia 24 października 1934 
r o konwersji i uporządkowaniu dłu
gów rolniczych —  wytworzyła się w1 
kraju szkodliwa atmosfera oddłużenio 
wa, która wywołała upadek moralno
ści dłużniczej. Objawem towarzyszą
cym  jest niemal epidemia złej woli w 
stosunkach pomiędzy dłużnikiem a 
wierzycielem-

Ten stan rzeczy zmusza nas do za
stanowienia się nad problemem, któ- 
ry  jest jedną z największych i naj
bardziej przykrych bolączek w  na
szych stosunkach prawnych. Dotyczy 
on niemal zupełnej bezbronności wie
rzyciela.

W ynika z istoty stosunku obligacyj 
nego, że dłużnik powinien w oznaczo
nym terminie wykonać świadczenie, 
do którego się zobowiązał. Z tą chwi
lą, kiedy dłużnik nie płaci, prawidło
wy dotychczas stosunek prawny, sta
je się patologiczny 1 przechodzi w sta
dium procesu. Sąd jest kliniką, w któ
rej patologiczny stosunek prawny, —  
przybrawszy obecnie postać stosunku 
procesowego, ma być wyleczony. 1 ym 
czasem jedna ze stron procesowych 
ma bezpośredni interes w tym, ażeby 
proces ciągnął się jak najdłużej i prze 
chodził z jednej instancji do drugiej, 
poniewraż w t ten sposób odwleka ter
min zapłaty. Dodajmy do tego, że roz
powszechniła się u nas lekkomyślność 
w zaciąganiu zobowiązań i niewypła
calność dłużników, którzy niejedno
krotnie kupują i pożyczają, wiedząc 
z góry, że nie zapłacą i nie oddadzą. 
I oto w ierzyciele muszą odpokutować 
swą zbyt pochopną skłonność do za
wierania transakcyj z ludźmi, którzy 
na zaufanie nie zasługują Zniknęła 
prawie zupełnie represja cywilistycz- 
na. jako reakcja za bezprawie cyw il
ne, którego dopuszcza sie dłużnik, nie 
wypełniając świadczenia w należytym 
czasie, z ogromną i niepowetowaną 
szkodą dla życia gospodarczego i dla 
wymiaru sprawiedliwości. Przewlekłe 
procesy wywołują przeciążenie w są

dach, tępią u sędziów ostrze ich uwa
gi i bystrości, są zmorą, która dławi 
społeczeństwo. Tak wygląda w przy
gniatającej liczbie wypadków bez
bronność w ierzyciela i upadek moral
ności dłuzniczej.

Przedstawione zjawisko obyczajo 
wo-społeczne jest tylko pierwszym o- 
gniwem w niepożądanym łańcuchu 
dalszych następstw. Upadek moralno
ści dłużniczej podważa pewność po
rządku prawnego i rzuca ponury cień 
na stosunki gospodarcze. Pewność w 
prawie polega na przeświadczeniu spo 
łeczeństwa, że norma prawna wiąże 
z pewnymi sytuacjami faktycznym i 
pewne określone w ustawach skutki 
prawne.

W ierzycie l musi mieć pewność że 
dłużnik odda pożyczoną kwotę. Ku
piec nie może zawieść się w nadziei, 
że za towar dostanie umówioną cenę 
kupna. Przecież w tej pewności leży 
istota handlu ratalnego, który w ra
mach racjonalnej struktury potęguje 
konsumeję, zwiększa obroty, podnosi 
stopę życiową. Skoro ta pewność zni
ka, a takie stosunki wytworzyły się 
właśnie u nas, chwieje się pewność 
porządku prawnego. Załamuje się po
czucie stabilizacji, pojawia się trwoż
liwa panika, a przecież pewność jest 
niezbędnym warunkiem istnienia i 
rozwoju kredytu. Następuje „zamro
żenie" wierzytelności, które ciągnie za 
sobą lawinę upadłości i niewypłacal-

h raków 2 lipca. 
Przed wyborami do pierwszego Sej

mu ordynaryjnego, które odbyły się 
w t listopadzie 1922, zaszedł wypadek, 
który ciążył na długim —  był to naj
dłuższy z dotychczasowych Sejmów
—  trwaniu tego Sejmu. Mianowicie 
większe co do liczby mniejszości na
rodowe: Ukraińcy, Żydzi, Niemcy i 
część Białorusinów zawarły blok w y
borczy, który wprowadził do Sejmu 
około 100 posłów1 tych narodowość?:

Ten sukces stał się jedną z przyczyn 
tragedii prezydenta Narutowicza. Po 
nieważ posłowie mniejszości oddali 
na mego swe głosy, endecy wszczęli 
kampanię pod hasłem, że prezydent 
został wybrany głosami niepolskimi,
—  kampanię, która doprowadziła do 
napaści ulicznych na prezydenta i po
słów i w ostatniej konsekwencji do 
zamordowania śp. Narutowicza przez 
endeckiego fanatyka

To był jedyny w parlamentaryzmie 
polskim wypadek, że mniejszości na
rodowe utworzyły blok wyborczy. —  
Nie powtórzyło się to przy następnych 
wyborach w 1928 i 1930 tak, że licz
ba posłów mniejszościowych znacznie 
spadła.

Czy obecnie historia z r. 1922 pow- 
tórzy się choćby w mniejszym fo r
macie, obejmującym tylko Ukraiń
ców i Żydów? Bo ze strony Ukraiń
ców jest pewna choć nie kompletna 
oferta zawarcia jeżeli nie form alne
go sojuszu, to bodaj porozumienia. 
Pisze to wyraźnie główny organ UND 
(Ukraińskiej Narodowej Demokracji) 
„D iło “ :

„My Ukraińcy, znajdujemy się na ra
zie w lepszym położeniu, niż wy Żydzi, 
al£ .jutro może być takie same. Cheemy 
zawlazać z wami sojusz, a nasza wspólna 
polityka będzie polityką jednej trzeciej 
ludności państwa. Nie ma wprawdzie ko 
nieczności wiązania się z wami, jednak 
nasza polityka obliczona jest na sojusz z 
wami, ponieważ jest to podyktowane 
względami kulturalnego humanitaryzmu".

ności. —  Zdaje mi się, że wyczerpałem 
i zamknąłem koło ścisłej i zazębiają
cej się współzależności zjawisk z dzie
dziny prawa i ekonomii.

Otóż z tym upadkiem moralności 
dłużniczej trzeba rozpocząć walkę 
konsekwentną i jak najrychlejszą. —  
Ochrona w ierzyciela powinna być poj 
mowana nie jako gnębienie słabszego 
dłużnika, ale jako słuszny postulat 
społeczny. W ypada pamiętać o tym, 
że w ierzyciel znajduje się bardzo czę
sto w  znacznie gorszej sytuacja ma
terialnej aniżeli dłużnik. W ystarczy 
spojrzeć na w ierzycieli hipotecznych, 
którzy dostali dwa razy obuchem w 
głowę: raz dzięki moratorium hipote
cznemu, drugi raz dzięki postanowie
niom dekretu dolarowego. Brak ochro 
ny w ierzyciela to równocześnie za
mach na cudze oszczędności, to za
mach na kapitalizację, która jest wa
runkiem ożywienia gospodarczego i 
wzrostu ogólnej zamożności.

Nie wystarczy sam proces cywilny, 
jego przyspieszenie czy nawet obniże
nie opłat sądowych. Rzeczą niezbęd
ną jest podniesienie poziomu m oral
ności dłużników, zaniechanie dal
szych operacyj oddłużeniowych i od
budowa zaufania w stosunkach gospo 
darczych, której nieodzownym warun 
kiem jest zapobieganie wstrząsom go
spodarczym i bezpieczeństwo dla tych 
którzy chcą i umieją pracować i o- 
szczędzać.

A w ięc sojusz m ożliwy, clioć nieko
nieczny. A te względy kulturalnego 
humanitaryzmu wynikają z takich —  
prawie już codziennych -—- zjawisk 
od Przytyku począwszy a narazie na 
Częstochowie kończąc. Ukraińcy są 
przewidującymi politykami i wiedzą, 
że hodie inihi, tibi cras —  dzis mnie. 
jutro tobie, wiedzą, że endecja po „u- 
poraniu" się z Żydami weźmie się do 
nich i kolejno do innych mniejszości, 
ponieważ to wynika z t. zw. progra
mu akcji endecji wobec mniejszości.

Endecja poznała się na ewentual
nych konsekwencjach takiego porożu 
mienia i już b ija  na alarm. W edle 
niej mniejszości . przygotowują się 
nie mniej nie w ięcej jako do —- opa 
nowania Polski. Jedna trzecia ma pa
nować nad dwiema trzecim i! Rozu
mie się, że są to fantazje, tem mniej 
realne, ile że do sojuszu czy do bloku 
jeszcze daleko, po prostu —  co dają 
do zrozumienia pisma sjonistyczne —  
jest on w dzisiejszych warunkach nie 
możliwy,

Jakikolwiek będzie wynik tego, po
wiedzmy, sondowania czy balonu pró 
bnego, jedno dobre —  ze stanowiska 
żydowskiego —  z niego wynika: Ży
dzi nie będą już czuli się tak osamot
nieni w swej ciężkiej wralce. Będą 
czuli, że stoi za nimi silna grupa na
rodowa, która śledzi tę walkę i może 
w  niej dopomoc, gdy sama poczuje 
się zagrożoną.

W  każdym razie wystąpienie „D iła “ 
jest pocieszającym zjawiskiem: pou
cza ono, że humanitaryzm, poczucie 
wspólnoty kulturalnej nie są jeszcze 
pustymi dźwiękami. A w naszych cza
sach to bardzo dużo.

L.

Z ł ó ż  gro sz 
na F .  0 . M .

ttef lelftorem 
p r z e z  Polslrę

—  Ministerstwo komunikacji przyznało 
znaczne ulgi kolejowe osobom pragnącym 
wyjechać na Kresy Wschodnie w celach tu
rystycznych. Osoby, udające sie po dniu 1 
lipca r. b. na pobyt conajmniej 7-dniowy 
na ziemie wschodnie, będą mogły korzystać 
w drodze powrotnej z ulgi w wysokości 75 
proc. Warunkiem korzystania z lej zniżki 
jest okazanie karty uczestnictwa Ligi popie
rania turystyki o n i  biletu normalnego, wy
kupionego na przejazd pierwotny na zasc 
dzie tej karty. l ig ę  stosuje się, jeżeli odle
głość taryfowa przejazdu wynosi conajmniej 
250 km w jedną stronę.

Wyjazd nastąpić może z dowolnej stacji 
normalnotorowej, położonej na zachód lub 
południe od linii demarkacyjnej, przebiega
jącej przez stacje: Sokółka,, Hajnówka, Ża- 
binka, Dorotyszczc, Steblc, Hołoby, Slenkie- 
wiczówka, Radziwiłłów k. Brodów do jednej 
ze stacyj normalnotorowych, poiużonej na 
linii demarkacyjnej albo na wschód lub na 
północ od tej linii i z powrotem. Ponadto 
w czasie pobytu na kresach wschodnich u 
czestuik będzie miał prawo do odbycia czte
rech przejazdów wycieczkowych ze zniżką 
5(> proc. na liniach normalnotorowych i wą 
skotorowych na terenie objętym linią de- 
markacyjną.

Pragnący korzystać z ulgi winni nabyć 
uartę uczestnictwa w biurach podróży lub 
placówkach tow. „Rucb“, dać ją do ostem
plowania przy zakupieniu biletu normalne
go, bilet i kartę po przyjeździe na miejsce 
zachować i okazać je przy nabyciu biletu 
ulgowego na powrot.

Zarządzenie to zachęci nlewątpiiwir caty 
szereg osób do spędzenia urlopu na ziemiach 
wschodnicn.

—  W  ministerstwie opieki społecznej od
było się posiedzenie sekcji przeciwalkoholo
wej państwowej naczelnej rady zdrowia pod 
przewodnictwem dyrektora departamentu 
służby zdrowia dr. J. Adamskiego. Red. J. 
Szymański wygłosił referat o uaziaie ośrod
ków zdrowia w akcji przeciwalkoholowej I 
lecznictwie alkoholików. W  wyniku dłuższej 
dyskusji uchwalono powołać specjalną ko
misję, celem opracowania instrukeji, doty
czącej zakresu i metod działania w uziedzi- 
nie lecznictwa alkoholików i akcji zapobie
gawczej, prowadzonej pizez ośrodki zdro
wia.

—  Na sesji wyjazdowej w Mogilnie roz
patrywał sąd okręgowy w Gnieźnie sprawę 
byłego strażnika jeziora w Otoku Herberta 
Fiedlera pod Pakością.

Spotkawszy na drodze do jeziora w maju 
r. u d . ronotników Wojciechowskiego i  Kur
ka strzeli! do nich bez ostrzeżenia. W  kwa
drans później Wojciechowski na skutek od
niesionej rany zmarł. Kurek otrzymał lżej
szą ranę. Nie troszcząc się o rannych Fie
dler spokojnie się oddalił.

Sąd skazał Fiedlera za zabójstwo i usiło
wanie zabójstwa na 8 lat więzienia kary łącz 
nej.

—  W  czasie odsłaniania falochronu w 
Grodzie prasłowiańskim natrafiono między 
palami falochronu na kadłub od lodzi z je
dnego pnia tak zwanej „dłubanki14, który 
dawni mieszkańcy grodu zużyli po uszkodze
niu do falochronu. Kadłub zachował się na 
długości 3 metrów i Uczy 53 cm. szeroko
ści.

—  Do Warszawy przybyli wybitni przed
stawiciele greckich sfer literackich i gospo 
darczych p. Spyros Melas wraz z żoną, jeden 
z najbardziej cenionych powieściopisarzy i 
autorów diamatycznych współczesuej Grecji 
oraz towarzyszący mu D. A. Papav:amidcs, 
ekonomista 1 redaktor „Messagcr d4Atheiies4‘. 
Pobyt pp. Melas i Papayiamldesa ma na celu 
nawiązanie bliższego kontaktu z naszymi sfe 
rami intelektualnymi i literackimi oraz zebra 
nie materiałów do większej pracy o Polsce. 
Na cześć gości greckich towarzystwo polsko- 
greckie wydało śniaaanie, poseł grecki w 
Warszawie p. minister Collas podejmował 
ich śniadaniem.

—  W  Radymnie pow. Jarosław popełnił 
samobójstwo wystrzałem z rewolweru rad
ca ministerstwa W .  R. i O. P. ś. p. Stanisław 
Nowacki. Powodem rozpaczliwego kroku był 
rozstrój nerwowy, wywołany wiadomością o 
zgonie matki.

c z r  p o w f ó R z r  s s ę
r o k  1 9 2 2 ?
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Jędrzejowska 5 Roirnd w  finale

nwisśrzKOStw • f i t i u l A
I*o raz pierwszy, odkąd polscy tenisiści 

startują w mistrzostwach wimbledońskieh, 
dr-’ r. .aiu doszła Polka. Jest nią Jadwiga Ję
drzejowska. Nasza mistrzyni od szeregu już 
lat szturmuje do czołowej pozycji św:ata. 
Anglia wymienia je j nazwisko na pierwszym 
miejscu w świecie i podkreśla je j w ielk i ta
lent tenisowy.

W  r. ub. Jędrzejowska doszła do półfina
łu Wimblcdonu, w którym została w yelim i
nowana przez Jacobs. Gdy na jesieni Jęarze- 
jowska nie otrzymała W ie lk ie j Honorowej 
Nagrody Sportowej —  uważano, że jest po
krzywdzona. Dzisiaj wszystkie te teorie prze 
kreśliła Jędrzejowska, bijąc mistrzynię A- 
meryki —  Alicję Marble.

Zwycięstwo Jędrzejowskiej jest tym sen- 
sacyjniejsze, że p. Marble przed kilkoma dnia 
mi pokonała świetną Dunkę Krabwinkel- 
Sperling i uchodziła za faworytkę mistrzostw 
mimo że Jędrzejowska na mistrzostwach Lon 
dynu już ją pokonała.

Spotkanie wykazało, że Jędrzejowska znaj 
duje się w fenomenalnej formie. Tylko w 
pierwszym secie Amerykanka stawiała je j 
czoło, ale gay Jędrzejowska ostatnie ow a ge
my potrafiła rozstrzygnął! dla siebie —  opór 
Marble został przełamany. Drugi set to już 
tylko formalność, która została zakończona 
świetnym iiniszem przez Polkę. Wynik cy
frowy: 8:6, 6:2 dla Jędrzejowskiej.

W  drugim półfinale zaszia niemnk-jsza sen 
saejft. Oto najlepsza tenisistka Anglii Round 
pokonału mistrzynię Francji Mathieu 6:4, 
6:6. W yn ik  ten jest również bardzo ważny 
dla nas, gdyż Round jest tenisistką, której 
pokonanie leży w możliwościach Jędrzejow
skiej. Decyzję o mistrzostwie świata przynie 
sie sobota, kiedy w finale spotkają się Ję
drzejowska i Round.

Gorzej powiodło się Jędrzejowskiej w  grze 
mieszanej, w której wraz z Amerykaninem 
Mako została pokonana przez świetną porę 
amerykańską Marblr i Budge 6:3, 6:2. Uprze
dnio para polsko-amerykańska wyelim ino 
wata parę Lumń i Tinckłer 6:1, 6:2. Poza

tern Dcarman i G r u l  pokonali Nuthall i Ya- 
magishi 6:2, 9:7.

K ilka zaciętych spotkań stoczono w grze 
podwójnej panów, której wyniki są następu 
jące: von Cramm i Henkel— Hare i W iłdt 
64 , 4:6, 6:4, 7:5, Budge i Mako— Bromwich 
i Sproule 6:2, 7:5, 6:8, 6:2, Hughes i Tuckey 
— Nakano i Yamagishi 6:2, 6:2, 6:2.

W reszcie rozegrano kilka spotkań w  grze. 
podwójnej pań. W yniki: James i Stammers 
zostały niespodziewanie pokonane przez King 
i Pittman 6:1, 7:5. — Audrus i Henrotin w y 
elim inowały Mac GsŁich i Sandcrs 6:2, 7.5, 
a Dearman i Ingram pokonały parę Riiey 
i Round 9 7, 7:5.

HOLANDIA— AUSTRIA W  LEKKIEJ 
ATLETYCE 67:63 PKT.

W e Wiedniu na „Prater— Stadion" odbył 
się m iędzypaństwowy mecz lekkoatletyczny 
pomiędzy drużynami Holandii i Austrii. Zwy 
ciężyli Holendrzy w stosunku 67:63 pkt.

W ynik i: 100 mir.: Osendarp (Holandia)
10.9, 2) van Beveren 10.9. 200 mtr 1) Osen
darp 22, 2) van Beveren 22.2. 400 mir.: Raum 
gartner (Holandia) 1.56.4. 800 mtr.: Eichber- 
ger (Austria) 1.56,4. 1500 mtr.: Eichberger 
4.03,8- 300 mtr.: Leban (Austria) 8.47 (re
kord kra jowy), 2) Petit (Holandia) 8.18 (re
kord krajowy). 4X100 mtr.: Holandia 42.8, 
Austria 42.8. 110 mtr, płotki: 1) Brasser (H o
landia) 15, 2) Langmeyer 15.2. Skok wzw yż. 
Stonjerdt (Holandia) 1.85. Tyczka: Proksch 
(Austria) 3.80. Oszczep: van de Poll (Holan
dia) 6120. Dysk: Votapek 44.99. Kula: Kon- 
juk (Holandia) 14.40.

Mecz piłkarski Poiska-Rumunla
w Łodzi, otrzyma ramy godne spotkania re
prezentacyjnego. Na mecz ma przybyć za
stępca posła rumuńskiego w W arszaw ie i 
w charakterze gościa ŁZOPN , gen. Bończa- 
Uzdowski. Przygotowania organizacyjne są 
już na ukończeniu. Przedsprzedaż biletów 
rozpoczęła się w środę w  kilkunastu punk
tach miasta. Rumuni przybędą w piątek w 
poiudnie i zamieszkają w Grand Hotelu, do
kąd zjedzie w ciągu soboty jedenastka pol
ska oraz sędzia W ęgier p. Klug.

Cram m  i Budge w  finale W im bledcnu
Odbyły się półfinały tenisowych m i

strzostw świata w Wimbledonie. W a lczy li A 
mcrykanin Budge z Polaki m amerykań
skim Parkcrem-Pajkowskim oraz Cramm z 
Austinem.

Budge jak oczekiwano, pokonał Parkera- 
Pajkowskiego 2:6, 6:4, 6:4, 6:1. W alka była 
bardzo zacięta. Jakkolwiek przewaga Budge 
była widoczna, to jednak Parker swoją pię 
kną grą zdobył powszechne uznanie. Koła 
tenisowe Londynu przepowiadają Parkerowi 
wspaniałą przyszłość i twierdzą, że nie ułu- 
go będzie on największą gwiazdą lenUową 
świata.

W  drugim półfinale jedyny pozosiały w 
turnieju Anglik Austin usiłował za wszelką 
cenę dostać się do finału. Był on zresztą do
pingowany silnie przez widzów.

Pierwsze dwa sety wygrał Niemiec. P ier
wszego po bardzo zaciętej walce 8:6, drugie 
go nieco łatw iej 6:3. W  trzecim secie Austin 
stawiał tak zacięty opór, że set ten trwał 
przeszło godzinę.

Ostatecznie wygrał Anglik w stosunku 
14:12. Zmęczyło go to jednak tak bardzo, że 
w następnym secie me był już w  stanie sta-

ODZNa CZENIE GEN. WILCZYŃSKIEGO  
I PŁK. GILEW ICZA

Dyrektor Państwowego Urzędu W F . gen. 
Olszyna-W ilczyński odznaczony został Ko 
mandorią z gwiazdą orderu Gwiazdy rumuń
skiej.

Dyrektor C IW F. im. Marszałka Piłsudskie
go płk. Gilewicz odznaczony został Koman
dorią tegoż orderu.

WĘGIERSCY PIŁKARZE RĘCZNI ZW YCIĘ 
ŻAJĄ W  POZNANIU

Zawody w  Szczypiórniaku rozegrane m ię
dzy węgierską drużyną „U jpesti" z Budape- 
szlu a KPW . Poznań przyniosły zwycięstwo 
drużynie węgierskiej 11:10 15:2).

CItACOVIA MISTRZEM WIOSENNA M LIGI

Zwycięstwo Cracovii nad Garbarnią umoc
niło krakowską drużynę na pierwszym m iej
scu tabeli. Drugie miejsce zajmuje w< iąż 
AKS. z Chorzowa.

Klub gier pkt. st. br.
1) Cracovia 12 18:6 33:8
2) A. K. S. 10 17:3 24:13
3) W isła 10 14:6 25:9
4) W arta 10 13:7 19:10
5) Ruch 10 13:7 20:12

W arszawian 11 12:10 21:26
7) Ł. K. S. 12 10:14 27:25
8) Garbarnia 11 9:13 18:24
9) Pogoń 10 8:12 9:15

10) Dąb 18 0:36 0:54

wiać Cramraowi należytego oporu i oddał 
seta, a zarazem mecz 1:6.

Do finału, który odbędzie  się w piątek, 
staną zatem  A m erykan in  budge i Niemiec 
Cramm

7 MECZÓW POLGKA— RUMUNIA

1922 —  Czerniowce —  1:1
1923 —  Lw ów  —  1:1
192? —  Bukareszt —  3:3
1931 —  W arszawa 2:3
1932 —  Bukareszt —  5:0
1934 —  Lw ów  —  3:3
1935 —  Bukareszt —  1:4
1937 — Łóaż —  ?
Meezc z Rumunią odbyły się. trzy razy na

boisku polskim (Lw ów  2 i Warszawa 1), czte 
rokrotnie w  Rumuni (1 Czerniowce, 3 Buka
reszt).

Sędziowali:

1922 —  Schmidt (Austria)
1923 —  C. Koppenel (Niemcy)
1927 —  dr. Stepanowsky (Czsł.)
1931 —  Cejnar (Czsł.)
1932 —  Fabris (W ęgryj

Pogoń w y je ż d ż a  na trzy ty g o d n io w y
obóz f*OAicfffcif/zaif <nct J e z i o r a  T r o c k i e
Ekspedycja składać się będzie z 18 piłkarzy, 
trenera p. Szabakiewicza, kierownika sekcji 
piłkarskiej mjr. Rolanda, oraz kilkunastu k i
biców. W  skład ekipy zawodniczej wejdzie 
prawie cała drużyna ligowa, oraz kilku za
wodników młodszych z rezerwy ligow ej i dru 
żyny juniorów. Z graczy ligowych nie w y ja 
dą tylko Ziinmer i Lemiszko, którzy mają 
pewne trudności z uzyskaniem urlopów. W

A r im in  i yienna grają dalej

drodze nad jeziora Trockie, Pogoń rozegra 
mecz w Lublinie z drużyną fabryczną Plage- 
Laśkiewicz, zaś w  czasie trwania obozu, prze 
widz.any jest wypad do W ilna na mecz z Smi 
głym i Makkabi, oraz ewentualny wyjazd 
do Białegostoku. W  drodze powrotnej bę
dzie Pogoń gościem częstochowskiej Bry- 
gady.

Austriackie piłkarstwo odniosło znów nie
powszedni sukces. W e wtorek odbył się w 
Budapeszcie trzeci decydujący mecz, w  któ
rym Admira pokonała Spartę 29) (0:0).

Równocześnie w  Zurychu pokonała Yienna 
w identycznym stosunku Young Fellows ró 
wnież w  trzecim spotkaniu.

Tak w ięc wszystkie trzy drużyny wiedeń 
skie: Austria, Adm ira i Yienna przechodzą

LOKAJSKI NA KURACJI

PZLA  zamierza po mistrzostwach Polski 
w Chorzowie wysłać na kurację do sanato
rium Hohenlychen pod Berlinem Lokajskie- 
go. Korzystając z pobytu „fiihrera Niemiec
kiego Związku Lekkoatletycznego p. Halta 
w W arszaw ie PZLA  odbył z nim specjalną 
konferencję, na której otrzymał przyrzecze
nie, że sprawą wyleczenia kontuzji naszego 
oszczepnika zainteresują się najwybitniejsi 
lekarze tego sanatorium.

W ALASIEW ICZÓ W NA BĘDZIE H A R T O 
W AŁA  W  BYDGOSZCZY

W dniu 11 lipca odbędą się w  Bydgoszczy 
mistrzostwa lekkoatletyczne kobiet. Zapo
wiadają się one bardzo interesująco. Tydzień 
przed zawodami mistrzowskimi przyjeżdża 
do Bydgoszczy Stanisława W alasiewiczówna. 
Dużą rolę odegrają w  zawodach lekkoatli t 
ki z Pomorza, zwłaszcza Staruszkiewiczów- 
na i Cackowska z Grudziądza, oraz Książ- 

kiewiczowna z Torunia.

do drugiej ,uivdy Mitropacup, która odbę
dzie się już najołiższej niedzieli.

P IO V IE K  BĘDZIE GRAŁ PRZECIWKO  
RUMUNOM

W  związku z wyznaczeniem piłkarza A 
K S-u Piontka w  skład reprezentacji Polski 
na mecz z Bnmunią pojaw iły się pogłoski, 
jakoby zawodnik ten me wyleczył swej kon 
tuzji i wskutek tego nie będąc zdolnym w 
stu proc. do wysiłków, nic powinien wziąć 
udziału we wspomnianym meczu. W  celu 
całkowitego wyjaśnienia tej sprawy, kapi
tan zw. PZPN . p. Kałuża udał się w  ub. 
wtorek na mecz AKS.— ŁKS. dła zaobserwo
wania gry i stanu zdrowia Piontka. P. Ka
łuża stwierdził, iż wszelkie pogłoski nie m a
ją  żadnego nzasadmenia, gdyż Piontek czuje 
się doskonale i nie widać w  grze jego ża
dnych skutków rzekomej choroby Poddaje 
się on jedynie zabiegom diatermicznym w 
końcowym etapie leczenia kontuzji. Obec
nie stan jego nie bodzi obaw i grał on już. 
zupełnie dobrze ostatnie dwa mecze.

STRASZNĄ W YPADEK
W e wsi AntonOwka pow. Kozieni- 

ckiego Józef Bożek chcąc napoić ko
nia w dole na łące, w jechał wozem 
na brzeg dołu, który w pewnym m o
mencie oberwał się, wciągając w głę
bię Bożka wraz z koniem. Bożek nie 
zdołał uratować się i utonął wraz z 
wozem, a konia w ostatniej chwili 
uratowali sąsiedzi.

1934 —  Fabris (W ęgry)
1935 —  Rujic (Jug.).

li. ani ki dla Polski zdobyli: 1922 —  Duż- 
uiak- 1923 —  Kuchar; 1927 —  Kałuża, Pa 
żurek I, W ó jc ik ; 1931 —  Nawrot, W yp ijew - 
ski; 1932 —  Nawrot 3, Matyas, W ypijewski; 
1934 — Martyna 2 karne, Urban; 1935 —  Pt, 
żurek I.

Najw ięcej b.amek zdobył Nawrot 4, dalej 
Pazurek I, 2, Urban 2, Martyna 2, Dużniak, 
Kuchar Kałuża, W ójcik , W ypijewski, Ma
tyas —  po jednej.

Wyniki do przerwy brzmiały dla Poiski. 
1:1, 1:1, 0:2, 0:2, 4:0, 1:1, 1:3. Raz więc pro
wadziliśmy i to w Bukareszcie.

W  siedmiu spotkaniach Polska wygrała 1 
raz, Rumunia dwa razy, czterokrotnie zrem i
sowano. W  remisach powtarzają się dwu
krotnie indentyczne cyfry: 1:1 i 3:3. Stosu
nek bramek 16:15 dla Poiski.

BILANS 76 MECZÓW BEPREZENYACJ1 

PIŁKARSKIEJ POLSK.

Zwycięstw —  29
Remisów —  12
Porażek —  35
Bramek zdobytych —  164
Bramek straconych —  164

Zwycięstwo nad Szwedami doprowadziło 
do równowagi nasz stosunek bramkowy, któ 
ry od czasu katastrolalnej porażki w  ub. ro
ku w Belgradzie (3:9) był negatywny.

N IEZW YK ŁE  DZIEJE DWOJGA
i ZAKOCHANYCH

W  tych dnia policja otrzymała in
form acje o tym, iż w jednym z zakąt 
ków puszczy Rudnickiej ukazał się 
„duch“ . —  Chłopi przysięgali, że czę
sto widują w lesie jakąś sylwetkę, któ 
ra na widok ludzi szybko ginie w  zie
lonej gęstwie.

Policja  postanowiła zbadać kim jest 
ów  „duch“ . W krótce natknęła się w 
głębi puszczy na prym itywny szałas, 
w którym mieszkała młoda dziewczy 
na, jak następnie stwierdzono, 18-le- 
tnia Uszerówna, córka fabrykanta z 
W arszawy i niejaki Lolek Rakowski, 
urzędnik w fabryce je j ojca.

Młodzi ludzie zakochali się, a że o j
ciec panny stanął na przeszkodzie, wy 
ruszyli na romantyczną eskapadę. Po
nieważ rodzice zaginionych złożyli 
meldunek w policji i rozesłano listy 
gończe, romantyczna para kochan
ków powędruje z pttszczy Rudnickiej 
z powrotem do stolicy, tym razem je
dnak pod opieką eskorty policyjnej.

z a j ś c ie  w  w y n i k u  k r w a w e j  b ó j k i

—  W  bramie jednego z domów w Będzl 
nie przy ul. Kołłątaja wynikła bójka między 
Kaliną Łaszkiewiczem a robotnikiem Oźu- 
glcm. Do bójki wmieszat się Jankiel W olf 
z jednej struny i ojeiec Ożuga z drugiej. W  
wyniku bójki Ożugowie ojciec i syn ora: 
Kaima Łaszkicwicz odnieśli rany. Stai? ieb 
nie budzi żadnych obaw. Przybyła policja 
rozproszyła zebraue podczas zajść grupki o- 
8ób, przywracając całkowity spokój.
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KRAKOWSKI KURIER W IECZORNY

Ślub na kró tkie ) fali
P i e r w s z y  r o u i o n s j noiff^zon^ p**zez r a d i o

Romantyczna historia w stylu XX 
wieku. Ona —  na najbardziej na pół
noc wysuniętym krańcu Kanady, on 
—  w jakiejś mieścinie w pobliżu San 
Francisco. Burzliwa, jesienna noc. 
ran ; Mabei Hamilton siedzi przy ko
minku w  mieszkaniu swym w forcie 
Melville, zbudowanym na wybrzeżu 
oceanu Lodowatego. OboK brat, mło
dy lekarz wojskowy, zapalony radio-, 
amator, zajęty „rozm ow ą" radiotele
graficzną z właścicielem krótkofalo
wego aparatu nadawczo odbiorczego 
z pod San Francisco. Nagle wpada 
żołnierz z posterunku, wzywa lekarza 
do rozDitków eskimoskich, których 
wyratowano w  pobliżu fortu. Pani 
M abtl podtrzymuje z nieznanym ra
dioamatorem „rozm owę", nawiązaną 
przez brata. N ieznajomy przedstawia 
się. Nazywa się Franklin Hepbour- 
ne, jest inżynierem i zamieszkuje w 
Benton, malej mieścinie w pobliżu 
San Francisco.

Nazajutrz o tej samej porze odzy
wa się znany sygnał. Odtąd codzien
nie na falach eteru z dalekiego Ben
ton płyną do fortu Melville, zagubio
nego w  arklycznym pustkowiu, sy
gnały Morse‘a, niosąc na krótkiej fa li 
słowa m iłej .towarzyskiej rozmowy, a 
czasem ciekawe facnowe uwagi, w y
mieniane między zapalonymi amato
rami krótkich fal. Inżynier Hepbour- 
ne nie kryje swego podziwu dla bo
haterstwa młodej dziewczyny, która 
dzielnie trwa na wyznaczonym przez 
los posterunKu na dalekiej północy. 
Z czasem akcenty „rozm ow y" stają 
się coraz czulsze, serdeczniejsze, w 
końcu przeradzają się w otwarte w y
znanie miłości. Poczta lotnicza przy
wozi coraz częstsze listy z Benton, za
bierając wonne, różowe liściki panny

I  iB ■ n

W ŁA M A N IE  KASOW E W  BOCHNI

Nocy ub. włamali się do Ubezpieczalni Spo 
lecznej w  Bochni nieujęci sprawcy, którzy 
po rozpruciu kasy ogniotrwałej, skradli 2.116 
zł. Polic ja  prowadzi energiczne dochodzi

Mabel. W ym iana fotograf i j, które 
znajdują oDopólne uznanie i w końcu 
męczących dni płyną sprawozdania o 
postępach choroby, coraz krótsze, 
coraz bardziej niepokojące. Zrozpa
czony inżynier chce samolotem przy
być do Melville. Lekaiz odradza sta
nowczo, by uchronić chora przed zbyt

silnym wzruszeniem. W  tej sytuacji 
w  mózgu inżyniera dojizewa orygi
nalna decyzja.

Przy najbliższej rozmowie radio
wej inżynier Hepbourne przedstawia 
zaskoczonemu lekarzowi plan ślubu 
przez radio. Lekarz porozumiewa się 
z siostrą. Mabel wyraża zgodę. W

Proces -Jdw Fensterblaua z  K ra k o w a
p rzed  Stffcfem  \ a §wyższym

Na wokandzie Sądu Najwyższego znalazła 
się wczoraj głośna w Krakowie sprawa adw. 
dr. Szyji Fensterblaua skazanego przez Sąd 
Przysięgłych na 4 łata więzienia.

Adwokat Fensterblau należał do wybitniej 
szych działaczy żydowskiej partii socjalisty
cznej „Bund". W  dniu 1 maja r. ub. adwo
kat Fensterblau wygłosił przemówienie, w 
którym dopatrzono się 6 samoistnycłi prze
stępstw. Między innymi miał adwokat F. w

swym przemówieniu nawoływać do czynnych 
wystąpień, do podpalania kościołów etc.

Od wyroku Sądu Przysięgłych odwołał się 
skazany do Sądu Najwyższego i wczoraj 
skargę kasacyjną w  jego imieniu popierali 
adwokaci Berenson, Szumański i Landau

Sąd Najwyższy zatwierdził wyrok w czę 
ści dotyczącej winy, uchylił zaś wyrok Są
du Przysięgłych odnośnie wymiaru karv.

P ę d ra k  s k a za n y  na d o ży w o tn ie  w ią z .
Częstochowa, (tel. wł.) —  Dzis sąd 

okręgowy w Częstochowie rozpozna
wał sprawę 36-letniego Stefana Pę
draka oskarżonego o to, że w an 19 
czerwca br. postrzelił tragarza 2*'-le 
tniego Stefana Barana, zadając mu 
śmiertelną ranę.

Akt oskarżenia zarzuca Pędrakowi, 
iż w celu pozbawienia życia strzelił 
z odległości kilku kroków do Stefana 
Barana, zadając mu rany, w następ
stwie których Baran zmarł po odwie
zieniu do szpitala. Sekcja zwłok śp. 
Barana wykazała ranę postrzałową 
klatki piersiowej z przebiciem lew e
go płuca i obydwu komór serca oraz 
uszkodzenie prawego płuca. Prokura
tor oskarża Pędraka z art. 225 par. 
1 kk,, który przewiduje karę od 5 t«t 
więzienia, więzienie dożywotnie lub 
karę śmierci.

Po odczytaniu aktu oskarżenia mz 
poczęły się zeznania oskarżonego. Pę 
drak zeznawał po polsku.' Nie umie 
on czytać am pisać utrzyinuje,, że

strzela} na postrach. Sp. Baran miał 
go rzekomo zaczepić na ulicy, żądając 
pieniędzy na wódkę Po odmownej 
odpowiedzi uderzył Pędraka pięścią 
w twarz.

Po zeznaniach świadków, obrona 
postawiła wniosek o powołanie dodat 
kowych świadków i załączenie do akt 
sprawy dowodów niekaralności Bara
na. Sąd oba wnioski odrzucił. Z kolei 
nastąpiły przemówienia obrońców, 
które trwały około 3 godzin.

Po przerwie sąd zarządził naradę, 
która trwała 2 godziny. W  wyniku 
oskarżony Pędrak uznany został win- 
'nym zarzuconej zbrodni i skazany z 
art. 225 par 1 kk. na dożywotnie wię 
zienie.

Obrona zapowiedziała apelację.

ROZPOWSZECHNIAJCIE
KURIER
WIECZORNY"!

dwa tygodnie później, w pierwszy 
wieczór wolny od febrycznej gorączki 
Mabel ubrana w  uroczysty strój ślub
ny staje przy aparacie. Obok niej 
brat we fraku Wszystko odbywa się 
tak, jak normalnie na ślubie. Z dru 
giej strony —  w  oddalonym o kilka 
wyznaczona dąta ślubu. Pani młoda 
udać się ma w towarzystwie brata le 
karza samolotem do Be '.ton. W  do 
mu inżyniera wszystko przygotowa
ne na uroczystość weselną

W tem  —- pewnego wieczora na 
sygnał wywoławczy nikt nie odpo
wiada. M ijają długie minuty oczeki
wania. Nic, cisza. Na drugi dzień ta 
sama, niepokojąca cisza. Wreszcie 
pierwszy odzew. Brat panny Mabel 
donosi, że siostra jest ciężko chora. 
Gorączka wzmaga się z godziny na 
godzinę. Odtąd przez szereg długich, 
tysięcy kilometrów —  Benton staje 
odświętnie przybrany inżynier Frank
lin Hepbourne z przyjacielem  swym 
pastorem W illiam  Clarkiem. Na fa 
lach eteru płynie zwykła formuła za
ślubin, rozlega się ciche „tak“  obu- 
bieńców. Uroczystość skończona, naj
oryginalniejsza, jaką kiedykolwiek 
zanotowano. Po licznych wypadkach 
małżeństw, zawieranych w samolo
tach, windach, na dachach drapaczy 
chmur, wT głębinach morza i na naj
niższym pokładzie kopalni węgla. 
Ameryka ma nową prawdziwą sen
sację ślubu przez radio.

Dzienniki amerykańskie przepeł
nione są szczegółowymi opisami tej 
historii, w której romantyzm sytua
cji splótł się ŵ  tak niezwykły sposób 
z realizmem współczesnej epoki.

Obecnie inżynier Franklin Hep
bourne znajduje się w drodze do 
Vancouver, dokąd przybywa zdrowa 
już jego małżonka, poślubiona w  tak 
niezwykłych okolicznościach. Młodzi 
małżonkowie zamieszkają razem w 
Benton, skąd co wieczór na krótkiej 
fa li porozumiewać się będą z miesz
kaniem samotnego doktora Hamilto
na, który nadal trwać zamierza na 
swym posterunku, na daekiej półno
cy, w otoczeniu wiecznych śniegów, 
wśród groźnego poryku arktycznych 
burz.

WOLNE POS ADY
AK W IZYTO R Ó W  do zbierania ogłoszeń na 

wysoką prow izję do dziennika Krakow
skiego poszukuję się. Zgłoszenia Krak. Ku- 
riei W ieczorny, Kraków, Mikołajska 3. pod 
„Dzielny".

FRYZJERKA pierwszorzędna, trwałą, w od
ną, żelazkową —  potrzebna zaraz. Zgło
szenia Krak. Kurier W ieczorny, Kraków, 
M ikołajska 3, pod „P rim a" 323/37

STO LARZA na stalą posadę przyjm ie Ple- 
szowska, Kraków, Mały Rynek 2. 326/37

SPRZEDAŻ

„Ż E LA ZO PO L" kapno i sprzedaż używanych 
maszyn, tomu żelaznego i metali. —  Lud
w ik Miszczyński, Kraków, ul. Krakusa 32, 
tel. 148-46 (przy Ill.c im  moście) 371-37

DOM murowany nowy 4 ubikacje, ogród, b li
sko Krakowa za ń.000 zł sprzeda: „TR ANZ- 
AKCJA", Kraków, Stolarska 6, tel. 101-3?

408/37

KAM IEN ICA 111 p. nowa, blisko śródmieścia 
ze sklepami o 33 ubikacjach z pełnym kom 
fortem sprzedam za zł 145.000, dług 30.000. 
Zgłoszenia do Krak. Kuriera W ieczornego, 
Kraków', M ikołajska 3, pod: „Sprzedam".

465/37

W IL L A  pięcioubikacjowa, pótmorgowy sad, 
60 drzew owocowych, podkrakowska m iej
scowość kąpielowa za 8.1(00 zł. sprzeda 
„TR AN ZAK t JA“ , Kraków, Stolarska 6. tel. 
101-22. 4U8/37

NAJTAŃSZE źródło zakupu wszelkich towa
rów  zegarmistrzowskich i jubilerskich. 
W ykonuje wszelkie reperacje pod gwaran
cja „REKO RD ", Krakowska 12 442-37

W Y T W Ó R N IA  soków' owocowych komplet 
nie urządzona wraz z elegancko urządzo
nym sklepem lodów i wody sodowej, do
brze prosperująca z powodu wyjazdu, na
tychmiast do sprzedania, zgłoszenia. Hala 
wody sodowej, Starowiślna 54. 448/37

LOKALE

„B E L L O T " usuwa owło 

sienie z cebulką Na żą

danie usuwa owłosienie 

we firm ie. Prospekty w y

syłam: Schóuwald .Kra

ków, Dietlowska 51.
443/37

m :

M IESZKAN IA  wszelkich wielkości, lokale biu 
rowe, sklepowe, przemysłowe we wszyst
kich dzielnicach miasta poleca „TRANZ- 
AKCJA", Kraków, Stolarska 6. 408/37

T A N IE  pokoje kawalerskie: Polska YMCA, 
Kraków-, Krowoderska 6. 485/37

POKÓJ umeblowany, kom fort z utrzyma
niem, bez —  do wynajęcia. Kraków, Sie
miradzkiego 27, I. p. m. 4.

DW A POKOJE I KUCHNIA na 4-tymi pię
trze oraz lokal przemysłowy, od zaraz do 
wynajęcia. W iadomość u dozorcy, Kraków, 
Limanowskiego 9. 372-37

MIESZK LNIE słoneczne pokój, pizedp. kuch
nia, duże —  zaraz do wynajęcia. W iado
mość na miejscu. Kraków, Bronuwice 
W ielkie ul. Krakowska 202 (Azory) 15 m i
nut do tramwaju. 317/37

RÓŻNE

W SZE LK Ą starą garderobę męską, zamienia 
na pierwszorzędne materiały bielskie. Na 
wezwanie telefoniczne posyła do domu. K o
złowski, Kraków, tel. 148-62. 386/37

OBIADY w  nowo otwartej GOŚCINNEJ JA
D ŁODAJNI w Krakowie przy ul św M AR
KA 27, smaczne i obfite z 3 dań po 80 gr,
Ś n ia d a n ia  po 30 gr, k o l a c j e  mięsne
wraz z herbata po 50 gr. Dla abonamen
tów obiady po 20 zł miesięcznie. Obiady 
wydawane od 12-tej do 16-tej. Całodzienne 
utrzymanie w  abonamencie po zł 35 m ie
sięcznie. Proszę uważać na ilrm ę! 430/37

PA N O W IE ! Poradnik wysyła każdemu Dr. 
Med. Parczewski, Warszawa, Żórawia 3.

MATRYMONIALNE

KA W A LE R , młody, przystojny, bankowiec, 
620 zł. miesięcznie, 240 tysięcy bank, oraz 
majątek w parcelach. Zgłoszenia tylko 
matrymonialne. Poczta Subkowy —  Dzie
dzic. 362/37

NAU CZYCIELKA lat 27, b. miła, ładna, z do
brego domu, na posadzie, lecz bez posagu 
—  zapozna w  celu matrymonialnym Pana 
do lat 35, przystojnego na odpowiedniej 
posadzie. —  Zgłoszenia do Krak. Kuriera 
Wiecz. Kraków, pod: „M aleńka" 418^37

PA N N A  miła, przystojna, blondynka, lat 23 
na posadzie, niezależna —  zanozna męż
czyznę do lat 40 na stanowisku i o tych sa
mych walorach. Zgłoszenia Krak. Kurier 
Wiecz. Kraków, Mikołajska 3. pod „H ele
na" 465'37

NAUKA —  W YCH O W ANIE

1)0 GIMNAZJUM Ogólnokształcącego poszu
kiwani są nauczyciele do wszystkich przed
miotów. Konieczne połączenia. O ferty z do 
kumentami. Łuków, Gimnazjum Żeńskie.

478/37

JARO SŁAW SKIE  GIMNAZJUM KUW ECKIE
Wpisy. Żądajcie prospektów. 479/37

ANGIELSKIEGO
K A R M E L

K O LE TE K  TR ZY

| ZDROJOWISKA |
ZAKO PANE  w illa „Roztoka" pokoje z kom

fortem, bez utrzymania, dla chrześcijan 
Park dwumorgowy.

KRYN ICA, chrześcijański pensjonat Halinów 
ka nowy zarząd, ponad centrum, las, bal
kony, 5 zł. Urzędnicy opust.

PRZED W YJAZD EM  NA LETN ISKO  wstąp 
do „KO NFEKCJI DZIECIĘCEJ", Kraków, 
Floriańska 28, w  sien, obok „Baty", abyś 
zaopatrzy łswe dzieci we wszelkie ubiory 
i bieliznę. Duży wybór płaszczy. Ceny ni
skie. 412/37

|____________KUPNO__________ |
K U PIĘ  parcelę blisko centrum, od 13 do 17 

mtr. frontu pod kamienicę III. p- niedro
go. Łaskawe zgłoszenia wraz z ceną do 
Krak. Kuriera W ieczornego, Kraków, Mi
kołajska 3, pod: „Korzystnie ‘

KUPUJĘ złoto, srebro, brylanty, oraz kar
teczki zastawnicze, płacę dobre ceny. Zgło
szenia Krak. Kurier W iecz. Krasów, Mi
kołajska 3, pod „O kazja".

OGŁOSZENIA. Podstawą abliczeń jest 1 milimetr w jednym łamie Strona dzieli się na łamy. Najmniejsze ogłoszenie drobne 10 stów. Podziękowania lekarskie do 25 mm. 
CENY w złotych. I. strona 1.25. —  Tekst 1.— . Nadesłane 0.75. —  Za tekstem 0.50. —  Drobne za słowo 10 gr. Dla poszukujących pracy 5 gr. Gratulacje I LonJolencje do 4 wierszy zł.

zł. 10.— . Nekrologi (klepsydry) do 60 mm. w I. łamie zt. 20.— . Za za (trzeiente miejsc i dolicza się 2596.

Wydawca: Małopolskie Towarzystwo Wydawnicze. Spółka z o. o, Redaktor odpowiedzialny: Józef Biskupski. Drukarnia „Monopol" w Krakowie.


